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H Ian~ 
111 I ści holender.ilkiej :prz .. ekonanie, jakoby Niemcy I 

W O lf I „objadały" Holandyę; 
. J " Tak bylo z mięsem. Wywo!anie braku I 

I ziemniaków .w Holand}i by!o może jeszcze I 
'·<0. . . 

1 
większą sztuką, gdyż Holandya ma tak obfitą 

1
. 

Akcyą wyglodzenia mocarstw eentralnyeh j produkicyę ziemniaków, że wywozi znaczne ilo­
'kieruje, jak wiadomo, Anglia, mistrzyni w tej 1· śe'i, nie m{lgąc ich spotrzebować w kra.iu. Mia- l 
,robocie, nie krępująca się iadnemi względami 

1 
ła też Ho1andya de>statecr.ne zapasy ziemnia· 1' 

'Wyglodzenie jest dla Anglii uniwersalnym t Mw, tylko usunęli je z obrotu :handlowego a.­
środkiem wojennym, bardzo wygodnym i I ge.nci angielsey. Rząd hoilend{'rski zarządzi! I 
względnie tanim. Wszelki . dowóz morski do I śledztw.o. ,Juj. w pierwsz.)ch dnfadi ridkryto w l 
Niemiec i ~ushyi ~a.stal j~ na początku woj· i porcie Rotl:erdamu na kilku pi:m:iw-cach tJlbrzy-1 
ny oboone1 zupelnie przecięty, a gdy śr-0dek I mie ladunki ziemnia..1':ów. ~dóre w 1w1l:HJJ"ach 
. ten zawidl, z~częla Angli~ praoować z calą } letaly widocznie od dluiszego 0casu, 1..a.ezęly 
b~~ględn~c1ą nad tem, azeby s~ereg euro- I jm~ bowiem gr.tit. \V g1;;bi lmi.~u znnlezioM I 
pe~sk:ch panstw neutralnye~ zmr:s1ć _do un_n: j równie wielkie składy ziemniaków, wycofa- i 

knięc1~ wywozu, zwłaszcza srodkow zyw.nooc1 · nych z obrotu l1andknvego. Rząd. wkrótce usu-1 
do państw centralnych. . nąJ brak :demniaków, ale Anglia osiągnęła to, 

Jak wygląda ta r-0oota angielska, i!ltwier- źe ten środek fyw>n-0śd r6wnież nie odchodzi 
dzili korespondenci dzienników, przebywają- 1 d-0 Niemiee. Rząd holenderski z obawy przed 
cy w HoJ.a.ndyi. Kraj ten, mający bogatą pro-- rozruchami ludności, bard:ro zręcznie przez· a~ 
dulreyę :rolniczą i lliemniej bogatą hodowlę by- gentów · angielskich w bląd wprowadwnej, 
dla, znala.z1 się nagle wobec braku ziemniaków prawd-0podobnie nie pozwoli na wywóz ziem- , 
i m!ęsa dzięki angielskim pieniądzarn i angiel;. i niitków do Niemiee. 
skim intrygom. Kraj, któremu grozi głód, nie I Anglikom milsi dostarczać Rolandya 
będzie silą neezy wywozil a,rlykutów iywn<r j wseysUiiego. świad.eiy {} tem najn!'.l'W'szy fakt. 
śei d.o sąsiednicll Nięnięc. Rząd a:i:J.Sielski za'l ot-0 Pf!i'ąwie.;,} angielski ,,Br.usseli:l"1 .;;i;:ltwyi;_;1J$ ~· 
pomocą bl-Okady ograniczyl do naimniejszei . pnez torpedowce niemieckie i odstawiony do j 
miary dowóz d.o lfolandyi, a równooześnie za portu Zeebriigge, wiózl z Rotterdamu do Lon-
pośrednictwe. m swm.·ch agen. t&w zaeząl .wYkU·.1 dynu ogr .... onu.H:i zapasy marga1'yny, masła~ mię- I 
PYWać masowo środki zywn.OOci. w Holandyi, sa, tudziei innyeh artykułów ~ywm:iś1~i. ! 
byle udaremnić wywóz do Niemięc. Obe®ie pragnie Anglia ukorvn.ować invo- J 

W ten sposób z.nilmęla nagle w Rolandyi 1 je dzieło i .zmusić łfolandyę, ażeby ca!ą nad- 1 
. doszczętnie margaryna, obok inn~h mniej wa- wyżkę swojej produ.kcyi śro<lków żywn.,c,ści Ol~- I 
żnyeh artykułów spożywczych. Rząd holender- . dala wylą\'.znie do rozporządzenia koalicyi. l 
ski, lióry szybk{) zoeyentował się w sytuacyf, I Wkrótce -0kaie filę, jakle st.an(l.wisko zajmie j 
wydal szereg rozporządzeń, które unormowały i

1
• Holandya wobec tego rozboju p-01ityc:mego i· ! 

w sposób lojalny wywóz zarówno d'O NięnUec, naru.:.--zenia jej pa<:Iatawimvyeh praw państwo· 1 

jak do Anglii. Rząd angielski nie ebehtl uznać wyeh. 
tej lojalnej nBuiralności i wystąpił nafycllmiast 
z brutalnemi represyami, usUująe pomiędzy '"' 

. innemi przeciąć dowoo tytoniu i kakao do H-0-

7lil:l:wrt1'111 t"UW 

landyi. Ale represye za:wiooly. Agenci angiel- ., 
scy, p.raebywająey w Holandyi, dooieśli rządo. Petersburg, 13 lipca. - Wielki sztab ge- l 
wi angielskiemu, że Holandya me mrtąpL neralny donosi 12 lipca po południu: ' 

Ażeby wywalać dr-02yznę, a następnie brak Front ia.chodni: Na calym fronele od za- j 
mięsa w Holandyi i.w ten sposób ludnooć pod. -1 t-oki Ryskiej ait oo Not Pińskich ogień arty~ l 
burzyć przeciwko rządowi i :zmusić go do za- leryi i piechoty. · 
kazu wywożenia mięsa do Niemiec, agenci an- Latawce niepreyjaeielskie obrzueily bom~ . 
gielscy za pC»l'lOeą zn.anyeh pośredników za:czę- r bami dworzac kolejowy w mieście Zamine (?) , 
li masowo kupować byd!o, które częściowo .J (:prawdopodobnie Zadworie, 3 k1m. na pól- · 
s.i;:ędzali do pew.nyeh punktów koneentracyj- , no.cnym - W<Sl.".hodz.ie od StoQłbców, lub Smor~ 
nyeh, częściowo za optatą nozogtawiali u sprze- ! goni, 10 klm. na polu.dniowym • zaehodzie ot! 
dawców na wypas. Cbodzilo o to, ażeby byd1o i Sto?bców), gdzie ~tanęl-0 w płomieniach 1d11rn 
\'I yoofać z ooiegu handlowego. Równocześnie · domów. 
,,sklooili" agenci angielscy elwporterów h<>- Nad Stochodem t>0-czą się Ut<'..ięte walki. 
le.udezcsklch, ażeby postarali się u rządu -0 jak Okol-O wsi Hruczewo na północy od Hu-

: llll~większą liczbę pozwoleń mi wywóz bydla lewiOfl nieip:rcyjacie-1 usiłował ponownie 
: oo.„ Niemiec. Część tego bydla wywieźli e:U.. prz~ść na prav...-y brzeg. Został on jednak 

. i rarterzy .do Niemiec, ezęść zatrzymali w kraju odrzucony. Wzięliśmy do niewoli 24 ofice­
' i równie wyenfali z obrotu handlowego. W too. rów. i 745 żołnierzy niemiecki.eh i austrya.c­
: sposób wywolala Anglia w I:fola.ndyi brak mię--· (kkh. 
sa i znaczne podrożenie jego.e.en. Związki rze. Na mor.tu Baltyekiem kontrtorpedowce 
inicze, srojące na uslugach agentów angiel- nasze w czasie podróży swyeh po zatoe~ Bot· 

. skicb, ogłosiły za pomocą plakatów, ie ee.ny mek.iej :pojmały dwa duże parowce nlemiec­

. mięsa zustaJy podwymooe z powodu braku kie, jeden z ladunkiem rudy żelaznej, a dru­
ibydła, które w~'Wieziono do Niemiee. Amster- gl. . podróZny. Nasze I-Odzie torpedowe przy" 
damski dziennik n'felegraai", utrzymujący &tQ<> holowaly pa.n1wce .te do portu. 
sunki z rządem angielskim ut po4rednfotwen:n Front kaubsld.: .Na zachodzie od mia· 
1-0ndyń.~kiego dziennika „Da.il~ !Uil'\ uczą! sta Erzernm wojska nasze uczynily znaczne 
z tego powodu podburzać op_unę publiez.ną postępy; zdobyty one znowu cały szereg r-01..-
11rzeciwko rządowi h-0lenderskie:i1u. 1 nawoly- budowanych stanowisk nieprzyjacielskie.li. 
wać robotników do demonstracy1. Rząd - m: Wyjątkowy sukces osiągnęla część naszyi',h 
rniie przynajmniej - stanął wobęc zagadki l wojs.k, która brala udział w pamiętnych wal­
vłolal tylko p.owolać się na statystykęt która kach w styczniu i lutym podczas sziturmu na 
stwierdziła, ie w roku bieźąeym byto w &la$. Erzernm. Dowódca tej części wojsk, bohater-
dyi więcej bydla, niż w roku ubiegłym. ski pulkownik Kwarfowlin, zestal zabi·ty. 

Gdy ceny bydla w iakl ~os6b poszły w .· Liczlba jeńców wzrasta. W czasie od 2 
górę, a rząd holenderski pod . groźbą r~- i{l S lipca . wzię.U~my na fronc.i.e ~aukas'ldm 
chów zakazał wywozu do Niennee, agenc1 an- 1 do uieiw'()U 107 oficerów ture'Ck1eh 1 ;1694 ż.ol­
gielscy i ptzeknpieni pr:i;ez nich handlarze I u.ierzy ottom~ńskfoh, oraz zdobyli~my 3 dzia­
sprzedali ,,daoru/' swoje bydl-0, poczei:i po- l la, 10 kar;abmów maszynowych i przyrzą~5'. ! 
wróciły prawie normalne stosunki. Angha do-- d-0 n:ucama bomb. W odwrocie pozostawili 
kazała swego. Wymusiła na Holandyi zak!iz j Tur.CY. wiele broni i amunicyi. ! 

i'.W):Wozu do Niemiec i ~wola.la wś.ród ludno- __, 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Glówna donosi 14-go lipca.: 

Wschodni teren walk: 
Grupa wojsk generała Linsinqena. 

Kontrataki~m pod Z ar z ce ze m (na północy od kolei Kowel - Sarny) na U 
nii St och od n mlrzuir;Hiśmy posuwaj,ących się przez ten odcinek Rosyan; wzięto du 
niewoli 160 ludzi~ zdobyto 2 karabiny maszynowe. 

Nasze eskadry lotnicze powMrzyły z powodzeniem ataki swe na wschodzie oo 
s t lift h o d u . 

Grupa u.:o_jslr; yem::ralu !aabie90 Bothmera. 
Xa fronefo a1·mii generała luabiego Bothmera nieprzyjaciel wtargnął ponownie 

wczoraj do przedniej linii olmmnej, i znowu za pomocą kontrataku odrzucony zestal z 
ciężkiemi stratami. 

Zachodni teren l'vttlk: 
Po obydwóch &tronach S o m m e ponownie rozgorzała zac1ęta 'Walka. 
Dzisiaj rano wykonali Anglicy atak w odcinku lasu 1\1 a m et z - L o n. g n e­

v a I i powtórzyli swe opemeyc w łasku Fr o n e s, gdzie we.roraj wieczorem dotknię­
ci z-0stali znacz.nie szybkiem natarciem :naszych rezerw. Po krwawem odparciu pier~ 
w.szych tmiJ.owań panawłajit się nowe ataki. 

Dti tfor.ny~~h .~i<tfK}\V~~7;f'ń .. 9:'.'Jaątic}l dnt ]i'tjU}~lł~ zalj.(;ZJI! jes~c~ .no-we. :rousro.. 
\V1lliit! w postaci fob. dł\remnyeh at&kó\v weioraisżyeh w -Okolicy Jh, r le u x i :na za~ 
eh.odzie od Es t r e e. Ani oni sami, ani też ich ;zarni przyjaciele nie zd~a.li ey­
skać ani krol"ll terenu. 

Na wschodzie od M o z y nie powiodły się zamiary franonskie ocbyskania terenu. 
W okolicy forta S o u v i 11 e zostali oni związani przez nasz ogień, a pod fortem 
L a u f f e z łatwością odparci. 

Liczne j)tit:role nieprzyjacielskie, lub foź silniejsze oddziały wywiadowcze, zostały 
(Hlparte na lH;zostalym. froncie. Patrole niemieckie wzięły jeńców pod O u Ich e s;­
B e a n l n e i na zachodzie od ~I a r k ir c h. 

Ifałknński teren walk: 
żadne wat-11icjsze zmiany nie zaszły. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe • 

Komunikat austryacki. 
WISilEŃ. Urzędowo donoszą 14-go lipca: 

nosy.iski teren walk„ 
Nit B u ko w i n i e wojska nasze po wypełnieniu nałożonego na nie zadania 

znajduj;~ się znowu na <1awnyeh stannwiskach na wzgórzach na Mchodzie od górne! 
IU0J1l;:nvy. 

Na zadwdzie i na iiótmrnuym - zachodzfo od Buc z ac z a, Rosyanie kontynuo­
wali wczora,i sw~1 atd:i. Po południu odparte zostały clwa ataki wykonano na szero­
kim. froncie. Pod '\vkczór w trzcciem natarciu !HHvhHHa się nieprzyjacielowi '"tar­
gnąć na póinornym · zad1mlzie od B n <1 z a ez a. W zadętych walkach na Miski 
stans nieprzyjaciel msmł w zup13łnośei odrzucony r~rzez vrojska niemieckie :i ;m­
stryackie. 

Na północy od kolei prowadzącej z S a r n tfo Ko w l a. usad«>wily się oddziały 
rosyjskie na lewym brzegu S t o e h o d u. Zostały one późnym wieczorem zaatako­
wane przez nasze wojska i przepędzone, przyczem w rękach naszych pozostało 100 
jeńców i 2 karabiny maszynowe. 

Pozatem, przy zupełnie niezmfonionem położeniu„ nic newcg(~ 

Włoi>l1ii iłWffo walk: 
Trwa ożywiona działalność bojowa na froncie Br e n y i .B cz. 
Bardzo znaczne siły włoskie skierowały po ogniu artyleryjskim ponowne atttld 

na liczne miejsca naszego odcinku obronnego pomiędzy Ci ma Dec i i Mo n te 
R a s ta. Szczególnie zaciętą, byla walka mi północnym • wschodzie od n a s ta, 
gdzie nieprzyjaciel szturmował dziesięć razy. Wojsk11. nasze znowu mlparły wszystkie 
ataki wśród najcięższych dla nieprzyiacfola. strat i utrzymały wszystkie swe stanowi· 
ska. 

Linie nasze na północy 011 doliny P o s i n a znajdowały się w silnym ogniu ar­
tyleryi. 

Na Pas ub i o odparty zostały nieprzyjacielski atak nocny. 

Bez zmia.ny. 
Albański teren walk: 

Zastępca ::JZ~ifa :>.:i;~vm f,{eneral:nego 
von B o e i r e r 

Fel,lmarszalek • pQrneznik. 
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Sprawozdanie admiralicyi ~n1stry~:ckiejo 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 14-go lipca: 

Jedna z naszych lodzi podwodnych zatopiła dnia 10 b. m. po południu im droclze · 
O tra n to kontrtorpedowiec włoski typu ~,I n d o m i to". . 

W nocy z dnia 13 na 14 lipca eskadra latawców morskich obrzuciła bardzo sku­
tecznie licznemi bombami obje1.iy wojskowe w P a u w i e. Ostrzeliwane silnie z ba­
teryi latawce, "TócHy bez u.szkodzeń. 

Petm~sburg, 13 lipca. - Wielki sztab ge­
neralny donosi 12 lipca wieczorem: 

Front zachodni: Artylerya nasza rozpró­
sz:"la Niemców, którzy usilowali ustawić arty­
ler~cę swoją na stanowiskach naprzeciwko for~ 
tu UckskiiH. 

\'v. odcinh-u majoratu Czerkassy (?),na po­
łudniu od Krewa, zaatakowali Niemcy, wspar­
ci silnie przez swoją artyleryę, zostali jedinak 
odrzuceni kontratakiem naszym. 

Nad Stochodem walki artyleryi. W ok0<liey 
'\YSi Kaszóvd.m nieprzyjaciel usiłował zbliżyć 
si'i'. do Stoehotlu. Został on jednak odrparty na­
szym ogniem. 

:Front kaukaski: Na zachodzie od Erzeru­
mu wojska nasze, po odpędzeniu Turków, 
wzięly szturmem miasto iUamachatum. Pod­
czas odwrortu swego nieprzyjaciel podpalił 

miasto. Zastosowaliśmy środki w celu ugasze­
nia pożaru. 

Komunikaty francuskie. 
Paryż, 14 lipca. - Urzędowo donoszą 13 

·lipca po południu: 
Na froncie Somme tr,Ya znamienne o­

strzeliwanie. 
W Szampanii wtargnęli Francuzi na doj­

ściach do Prosnes do wysuniętego stanowiska 
niemieckiego i wzięli jeńców. 

W Arg<mach zalamaly się w ogniu naszym 
dwie wycieczki niemieckie na pólnocnym­
zaehodzie od wyrspy Bolante. 

Na prawym brzegu ~fozy działalności pie­
choty nie było. 

W oią.gu nacy gwaltow-ne ostrzeliwanie 
Souville, Chenois i Laufiee. 

W Wogezach przeszkodzono w usiłowa­
niach niemieckich pod Asipach po ożywionych 

. "'l"aJ:kach na granaty ręczne. 

Dowództwo Floty. 

Lotnicy nie1przyjaciefacy rzucili boonby na 
I,atisanę i wzniecili pożary, które jednak zo­
stały szyhko opanow1me. 

Nasze eskadry lotnicze hombardowalv 10 
lipca miejscowość Tione w Jmlykaryi. Dnia 
11 lipca bombardowały obóz nie1przyjacielsld 
na l\Ionte Rover, na pólnocnym-wschodzie od 
Laframi. Lotnicy nasi wrócili pomyślnie. 

nń~ygncya. 
Wiedeń, 14 lipca. (T. wl.). - Krążą po­

głoski, iż mężowie zaufania opozycyi węgier­
skiej, hr- Andrassy (67-miu), hr. Albert Appo­
nyi (stronniotwo nieipo.dleglościowe) i Stefan 
v. Rakovzski (stronnieitwa ludowego) otrzyma­
ją audyencyę u króla. 

Poiar pnf acu kró!ewskie~o: 
Ateny, 14 lipca. (T. wl.). - Po kilkugo­

dzinnym pożarze lasu pod Tatoi, "'ieczorem 
ogień przeniósł się na pałac królewski, który 
spłonął wraz z sąsiednim bu!lynkiem koszaro­
wym. Wielu żołnierzy i oficerów zginęło. Król, 
krófowa i roclzina królewska schronili się w 
I\uphissio, rezydencyi księcia ~Iikoła!a. 

Walki DH ZHC~odzie. 
Amsterdam, 14 lipca. (T. wl.). - Kore­

spondent paryskiej „Liberie" komunikuje 
swemu dziennikowi: W środę rano Anglicy 
wielkiemi silami wykonali atak w lesie Tro­
nes. Przez cfovilę Niemcy byli mmszeni do co­
fania się przed Anglikami. vVkrótce jednak o­
trzymali posiłki, poczem wykonali bezzwlocz­
nie energiczny kontratak. Na calym froncie za­
wrzała zacięta walka i po wielekroć dochodzi­
ło do krwawy.eh S'tarć na hagnety. NiemcJ-- rzu­
cili w ogień nie mniej; niż trzy dywizye. Do­
piero o godzinie 3 po południu, po sześcio:go-

Paryz, 14 lipca. - Urzędowo donoszą 13 dzinnej niepTz~rwanej walce, Anglicy zdołali 
lipca wieczorem: I osiągnąć pew-ne korzyści, gdy Niemcy, zagro-

. Za wyjątkiem dość ożywionego bomha1v ! żeni okrążeniem,. cofnęli się do pólnoooej czę­
dowaniia w odc.in.ku Souville nie zaszedł żade:ąt [ ści lasku. 
WJiPadek godny .zaznaczenia. !. 

. l Poważna SYf llilCVil pod Verdun. 
Komunikaty anuiolskiB. I Genewa, 14 lipca. (T. wi.). - Druga opu-

. Londyn, 14 Jipca. - Gló>rna kwatera do­
nosi 13 lipca po południu: 

1 hlikowana dziś n·ota Havas'a o polozeniu pod 
i Verdun, ma zdaje się na celu, przygotować o­
i gól na wn1al1ek dalszego cofnię1'ia !rontu na ·Obustronna działalność artyleryi trwała 

w ciągu calego dnia wcz.orajszego. Wynik o­
strych walk piechoty polegał na tem, iż nfo- 1 

. tylko że wytrzynialiśimy napór niejrzyjacie[a, 

· prawym brzegu i\Iozy. Tylko pod Verdun prze­
waga osiągnięta przez Niemców, którzy usiło­
wali wyzyskać sytuaeyę na swoją korzyść, po­
zwoliła im ua to. ze dłnvórlztwo niemieeh'ie 
narzuciło swą wÓlę dowthlztwu francuskiemu. 
Pomimo potężnych wysiłków nieprzyjaciel tyl­
ko z trudem posuwa się po kilkaset metrów. 
Trzy niesłychanie silne linie obronne są jesz-

: leci. na rozmaitych punktach posunęliśmy 
względnie navrzód swoje linie - zdobyliśmy 
kilka haU!bic niemie::kich, oraz amunicyę, 
którą użyfo przeciwko nieprzyjacielowi. 

Londyn, 14 lipca. - Główna kwatera do­
nosi 13 lipca wieczorem: 

Od chwili wydania ostatniego komunilka­
tu doszJ:o na pewnych odcinka·ch frontu bojo­
wego do gwałtownych pojedynków artyleryi. 
Na roz!Jllaitych punóh-tach bitwa trwa w dal­
SZJ''lfil ciągu. An:i na jednym punkcie sytuacya 
nie ulegla zmianie. 

Usiłowania nfomieckie zm1ierzające do wy­
konania napadów na nasze rowy pod Bit­
schaete i La Bassee zo.s,taly udaremnione. 

Po obu stronach byli bardzo czynni lo.tni­
cy. St.an powietrza niepomyślny. 

Komunikat włoski. 
Rzym, 13 lipca. - Główna kwatera tlono­

. si 12 lipca: 
W dnlinie Comonica w Judykaryi, i w do­

Hnie Ledi"o rozwijała ariylerya nieprzyjaciel­
. ska swą działalność przeważnie w kierunku 
zamieszlrnlych miejscowości. 

W okolicy Ecz, na północy od Serravale, 
i vd fortu Malga Zugna wojska nasze posunęły 
się wczoraj cokolwiek nap·rzód. 

Na północnych stokach Pasuhia zdoibyliś­
my część sta'llowiska Monte Corno, które by­
liśmy zmuszeni opuścić w dniu 10 lipca. 

1 cze do dyspozyc)i Francuzów·, mi:rnowicie: 

I
' Souville, Tavannes, ·wreszcie front St. i'tiichel­

Belcville. 
---·-

I Sprawa amunłcyt w An~m. 
I Rotterdam, 14 lipca. (T. wł.) -

·wczoraj rano w angielskiem mimste­
ryum woiny odbyła się pod przf'podni.c­

. twem Lloyda Georgea nowa konferencya 
w sprawach amunkyi. Tematem obr ad 

I było uzbrojenie armii czwórporozu-
1 mienia. 

I 
Asquith w Izbie gmin oświa"lczył, iż, 

ze wzg ędu na wielkie zapotrzr>bowanie 

1 amunicyi wskutek otenzywy obecnej, 

I rząd postanowił nie zezwalać na obcho­
dzenie żadnych dni świątecznych. 

UJ sprawie sytHCYi w Nez o u ot amii. 
Londyn, 14 lipca (T. wł.) - Donie­

sienie Biura Wolffa: W lzbie gmin 
Aubry Herbert zainterpelował prezesa 
ministrów, Asquitha, czy nie zechce on 
wyznaczyć jedne~rn posiedzenia na omó­
wienie kampanii w Mezopotamii. Asquith 

PrafExf an~ 'ełsim·f ran~nskt I 1)ono·wnie Z'\Hóci się z int.erpelacyą do·. 
I prez! s~ m~nistrów. a jeżeli nie o_trzyma 

odpowiedzr, \YÓWCZaS f;Oda \\'DlOSek O 
odroczenie izby i sprowadzi natychmia:-
sto>VA obrady. . . · I 

Birrell zapytał, czy Asąnith może 
wyjaśnić, w jaki srosób rząd zamierza 
odnieść. się do uchwały konterencyi p.a­
ryskiej. Asquith odpowiedział, iż rząd 
zaakceptował te uchwały. 

Lugano, 14 lipca. (T. wl.). - „Corriere 
dcUa Sera" donosi z Londynu: Przedstawicie. 
le Anglii i Franeyi w Waszyngtonio zaprote­
stowali przeciwko temu, by rząd amerykański 
miał uważać lóclź podwodną „Deutschland" za. 
okręt handlowy. Czynią oD.i rząd Stanów Zjed.r 
noczonych odpowiedzialnym za ewentualne 
straty, jaliie łódź podwodna „Dentsehland" 
może wyrząclzić w drodze powrotnej okrętom 
handlowym koalicyi, i zastrzegają sobie prawo 
zaatakowania okrętu nieprzyjacielskiego i za­
topienia go, gdy tylko ·wysu:nie się za granicę 
wód ameryka:ńskich. 

o pogląd rządn niumleclłisuo. 
Haga, 14 Upca (f'.wł.) - W angiel­

skiej Izbie gmin liberał !ifawer zainter­
pelo·wał wczoraj, czy rząd zechce poczy­
nić króki celem stwierdzenia, czy obecna 
post!nva kanclerza Rzeszy niemieckiej w 
stosunku do warunków pokojowych jest 
odzwierciadleniem po-:;lądu rządu ńie­
rnieckiego. Podsekretarz stanu lord Ro­
bert Cecil odpowiedział na to: Poza pu­
blicznemi wynurzeniami rządu niemiec­
kiego nie posiadamy żadnych innych 
środków, które byłyby w stanie stwier­
dzić zapatł'ywanie tego rządu. Jego jest 
rzeczą wyjawienie wlasnycb. jego po­
g·Jądów bez naszej pomocy, a jeżeli. ze­
chce, będzie to w stanie uczyI)ić. .Maso 
zapylał na to, czy Cecil sądzi, iż wiado:­
mość tę będzie mógł otrzymać za po­
średnictwem państwa neutralnego. Od­
powiedź brzmiała: Nie! 

Angielskie Usty strat. 
Rotterdam, 14 lipca. (T. wł.). - Angiel­

ska lista strat z dnia 12 lipca zawiera. nazwi­
ska 220 oficerów, z których 74 zabitych. Prócz 
tego dzienni·ki zamiesz.czają nekrologi 78 zabi­
tych, którzy jeszcze nie zo.stali zamieszĆzeni w 
Ustach urzędowych. Lista urzędowa z dnia 13 
lipca z.uwiera nazwiska 240 oficerów. 

Skasov.mniB świąt w Anglii. 
Londyn, 14 lipca. (T. wt). Asquith zawia­

domił Izhę gmin, iż z powodu potrzeb armil i 
floty rząd zapr()l]Joaiowal robotnik.OiDl skasowa­
nie aż do czasów późniejszych obchodzenie 
świąt ogólnych i lokalnych. Roik.owania w 
sprawie tej propozycyi są w toku. W związku 
z tem Asquiith wyjaśnił, że ofonzywa znajduje 
się dopiero w pocz~tlrnch, ażeby zaś byla sku­
teczną potrzebuje ogromnej ilości amunicyi. 
Zapasy poczynić należy nietylko na najbHższe 
tygodnie, lecz na ca!y czas, aż do osiągnięcia 
z;xmierzonych cel&w. Nieprzyjaciefowi musimy 
p-Okaza~, iż abecna sila ognia arty'1eryi i pie­
choty rooie być utrzymaillą bez końca, o ile o­
każe się tego potrzeba. (Oklruski). 

Lomlyn, 14 lipca. (T. w!.). - Doni.e.sienie 
Biura Reutera: Cztery statki rybaekie zostały 
zatopione przez lódź podwodną. 

iódz pontvodn~ „Dentschlimd". 
Genewa, 14 l rpca <T. wł.) - Kores­

pondent waszyngtoński rrazety "Petit 
Parisien", który, w Baltimore· zwierlził 
łódź „Deutschland ~, donosi, że ma ona 
wygląd kontrtot'pedowra. Posiaria dwa 

1 aparaty telegrafu iskrowe~o i dwa le­
i wary. Kominów nie posiada. Od st Oll'Y 

I 
portu łódź jest odgrodzona deskami, do 
których przymocowano drut kolczasty i 
Płótno żaglowe, za'Ś od st·ony morza 
łodziami t• ansportowemi, holownikami i 
otoczor,a pływającemi belkami. Niemcy 
w Baltimore przed ·gmachem Północno­
niem;eckie;.!O Lloydu urządzili entuzy­
astyczną demonstracyę. 

Wynik ilspek&Jl 
Londyn, 14 lipca (T. wł.). - „ Ti­

mes" donosi. z ·w aszyngtonu pod datą 
12 b. m,: Jnspekcya łodzi „Deutschland", 
dokonana przez trzech oficerów mary­
narki, zakończyła si~ decyzyą, że należy 
ją uważae za nieuzbrojony okręt handlo· 
wy, który na pełnem morzu nie . m_oże 
być P' zekształcony na okr~t wojenny 
łtząd nadmienia, że zatrzymywanie łodzi 
podwodnej i przeszukiwanie. jej na :peł­
nem mo1zu Jest rzeczą mewykonalną, 
oznajmia przytem, że n.ie będzie protesto­
wał, jeżeli sprzymierzeńcy zechcą zebrać 
S\Ve okręty wojenne na wysokości zatoki 
Chesapeake poza obrębem trzymilowego 
pasa. 

. UJ S}lHVńB ,,DBntschłiBd". 

„Bremen'' 
Londyn, 14 U.pca. (T. wt). - Wedlug do­

niesienia „E.xclmnge Telegraph Companie" z 
Rio de Janeiro, dziennik „Rua" mierdzi, iż 
lódź podwodna „Bremen" oczekiwaną tam jest 
w ciągu 10 runi. · 

ProtBst szwedzki. 
SztokhoJm, 14 lipca (T. wł.). - Do­

niesienie szwedzkiej Agencyi Telegrafi­
cznej: Drogą doniesień urzędowych u­
stalono, że 11 lipca parowce niemieckie 
„Lissabon" i „ Worms" zostały szchwy­
tane przez dwa torpedowce rosyjskie ną 
O. S. O. od stacyi pi! otów Bjuro K!ubb 
w trzymilowej odle~łości od niej,· a zti.~ 
tem na wo, 1ach niezap,zeczenie swedz­
kich. Rosyn.nie zatrzymali zarówno µi­
lota szwedzkiesro, Jak i 24 ludzi załógi 
„ Wormsa". Na tej zasadzie posła ::;z;wedz­
k:ego w Petersburgu upoważniono do 
z::;łożenia protestu u rządu rosyjskieiro o 
pogwałcenie neutralności. Poseł ma poczy­
nić odnośne prze<lstawienia i wyciągnąe 
wnioski, do jakich upoważnia powyższe 
zajście 21 punktu widzenia prawa mię­
dzynarodowego. 

Przygodo z umnntcvą. 
Sztokholm, 14 lipca. (T. wl.). - Poseł 

rumuński odibyl dWUJgodzinną naradę z Saz.10-
nowem, poczem bezpośrednio minister spraw 
zagranicznych wyjec.hal do glównej lwatery, 
konferował tam z glównymi przedstawiciela­
mi dowóOOtwa i zawezwal posła ruu:nuńskiea 
go telegrafiez.nie do kwatery głównej. Gaze-­
ty petersibur&kie nie móv.rią nie o przedmio" 
cie Ulkladów. Podobno jednak rzecz ma się, 
jak następuje: W koiicu czerwea w .Arllhan· 
gielsku wyładowano wielką partyę amUJI:i.. 
cyi amerykańskiej, przeznaczonej dla Ru!n:i.jj;. 
nii. Koleje rosyjskie odmówiły naI'azie pi:z.e,. 
wozu, motywując odmowę rzekomem przeciit• 
żeniem. W istode jednak odmowa na&tą)l>ila 
ze względów polityicmych. Wcześniej. j:OO przy • 
rzecwna amunfoya miała być 'Wynagrodze­
niem za inforwencyę rumuńską. WTeszcie 
pod wpływem nalegań rumuńskich przystą- .. 
piono do tra:n:sportu. Gdy amunicya, wruiąca ' 
tysiące ton, przybyfa do żmerynki, zosWa 
nagle zarek:wirowa.ną przez dowód7Jtwo rCF 
syjskie. Ruammia nie protestuje oficyalnie, 
lecz zwrócila się jed;ynie z zapytaniem do: 
Sazonowa. Ten zaś odpowiedział obecnie 
posłowi, iż reik1wizycya nastą:pila wskutek 
ko.nieczuwści wojennej. Ęosya gotowa jest, 
zapłacić za amunicyę. Zwrot amunieyi w na• 
turze jest W!SZakże niemożliwy. Pod1lbno Ru­
munia nie zadowolni się tern jednak. 

ZBlmp zbiorów rnmnnskłci 
Wiedeń, 14 lipca; (T. wl.). - Bukaresz. 

teńska „Mrnerva" donosi, iż rząd angielski no-· 
si się z myślą zakuipienia IDJOIWYOO zbiorów rut' 
muńskkh. 

Powfdt posh. 
Vlissingen, 14 lipca. (T. wl.)-_ - Dooiesie­

nie Biura Wolfia: Dzisiaj parO'WOOlll poo:zito. 
wym powrócił z Anglii do Holaruiyi . pOISeł 
francuski w Hadze, A1lize, wraz ze swą rodzi-
ną. Do samycll wód holenderski-eh parowiee .e 

' był eskortowany przez dwa ~ aingieł-~ 
&kie i pięć torpedowców. 

StraDt VJ Bisz}lnil 

W k-0ili!nie Astach i na płaskowzgórzu 
Siedmiu Gmin nasze dziala i moździerze pro­
wadziły wczoraj silne ostrzeliwanie stanowisk 
nieprzyjacielskich od ~fone Ynterrofo aż do 
11'.fonte Zehio. Uc:zne baterye nieprzyjacielskie 
wszelkiego kalibru odip-O'Wiadaly z wielką za­
ciętością. 

W oddnlm Tofana spowodowaliśmy wy­
buch miny pod stanowiskami nieprzyjaciel­
skiemi na wschodzie od Col Bois (?), kitóre się 
zawaliły. 

! oświadczył, iż chwila bieżąca nie nadaje 
i się do tego _rodz~ju dysku.syi. c:irson 
j zapytał, czy izba i naród mgdy me o­
I trzymają sprawozdania ze zdarzeń w 
1 .'.\lezopotamii i czy komunika.ty te są 
l rozmyślnie ukrywane. W kraJu panuje 
I najwyżEzy niepokój z powodu opieszało-
1 ści, z jaką traktowana jest cała akcya w 
1 Mezopotamii. Sir Artur Markham za- I 
I uważył, iż jest tam gorzej niż w Darda-
i nelach, Asquith odrzekł, iż niema po-

. Landyn, 13 lipca. (T. wt). - Biur-0 Reu­
tera dowiaduje się z Waszyillgtonu, iż dy­
plomaci koalicyi otrzymali wiadomość, że lo­
dzi „Deutschlan:d" z Bremy niell1al do same­
go ·Norfol1.."U w Virginii towarzyszyły neutral­
ne okręty handlowe, przypugz.ezalnie n.orwe­
sik"ie, duńskie 11rb holenrl.erakie, kltóre chroni- · 
ły ją przed odkryciem. Podobną wia:d-0mość 
t>trzy:mal departament pa:iistwowy. Natomiasif; 
konsuila amery:kańskiego w Bremie zapytano, 
dla.czego Wa:szyillgton nie byl pou!me powia­
domioo~ o w~7uszenJ.u '!DeutschJ.andu"'· 

Madryt, 14 lipca (f. wł.).-Doniesie­
nie Biura Wolffa<; W czwartek w południe 
król skasował gwarancye konstytucyjne 
w Hiszpanii. Bezrobocie kolejarzy trwa 
w dalszym ciągu. Utrzymaną zostanie 
komunikacya częściowa Pociągi b~ą 
prowadzone przez inżynierów pod ochro~ 
ną wojska.. Setki kolejarzy powołano 
lub aresztowano. Jak słychać, posie· . 
dzenia parla:mentu zostaną przerwane. 
Władze cywilne i wojskowe odbyły 
wczoraj narad~. 

Na fr-0ncie Is~nzo działalność arlyleryi. 
A:riylerya nasza podipalila skład na sto­

kach Jaworzek, rozproszyła od<lzi~ nieprzyja­
cielski w dolinie Idria. i spow-Odowala wit;ueh 
w oko-lic:y: kaooiola Sama Marla !!l'~!Inil>inł: 

wodu do ukrywania komunikatów. Nikt 
nie pragnie bardziej niż rząd, ~y r~zwa­
żono tę sprawę wszechstronme i do­
kładnie, lecz chwiia obecna je~t szcze­
gólnie niewłaściwą. Narazie · me może 
on wyjawić przyczyn. Carson powi~-

. dział, iż zpoc.zątkiem przysz.łegn tygodma 

Kredyt l.VUiBHY. 
. Haga, 13 lipea. . (T. wl.). - W drugiej 

Izbie zlaoono dlii:siai pr-0jeiklt n-0wego wyjątko­
wego kredytu wojenn~o w wyis.olrośei 75 mi'." 
li~ gulidenO!_w. 

:-_-.--,-



Nr. 

Pochód R~yanifl w Czerniov.manb. 3 nad ranem i ja musia1em pożegnać się o­
statecznie z miastem. 

Ostatnie te jednak chiwfile mego p!l'byfu „Gazeta Wieczorna" przynosi nastę· 
,,N. Wiener Taghlitt'~ ogłasza .interesu- ·w mieście miały mi. zgotować wi.ele jeszeze · pujące wiadomości: 

jące sprawor.danie swego korespondenta wo- przyik"Tośei. Zaled.~·.o znalazłem słę na ulicy 
jefillego, · -Opisująeągo pochód wojsk rosy.i- Ratuszowej, spo:tiltała .m'llie pie:rws-z.a przykra . ~osyanie tym razem wkraczając d'° Czer-
. · · niesipodzi·ank". Tam iu,;. by11• R-y·ani·e. · ("1.ffl · mow1ec, zaniechali ostrego tonu, z jakim do-

skieh na Bukowinie. "' " „ ""'- VbJ t d t hi li l d 

I 
to istofa1ie Q. ni? Skąd tu pl'!Zysz. li? w chwi- ą ra owa · n ność terenów okupowanych. 

W SC>bote dnia 17 czar.we.a, 6 godzinie 6 lę później _ jak woda do przedzimawione- Tylko męiczyzn od 18 d<J 50 roku fycia pod 
wfoczorem padl ;przyczółek mo.st.QlWy żuczka. go okręt. u _ wlewa!y się do opustoszałego 

1 
karą śmierci wezwano do zgłoszenia się w ma-

Kto·z·. "z"·.taJ·i!!' "".;o do-ni. oo. ienie, .hlopotał. się tvm · mstrac1'e nrawdon~.:i„bnie "elem e="'ntualne , '" „ -"' ~ .J m1.ast_a "'. cszyistkieani •_ulicami dzikie. ho.rdy ro- I "''0 , • ..' !:'. • , Y~". " . "': . · 
faktem? Crem byl przyezólek mostowy dl:i SYJSkie 1 rozlewały się po wszystkiich Jego za- . ~. v;~w1~z1ema ich i mternowama„ Liezba ich 
szen:ikiego świata? Niezem. A jednak na kątkach. Żoroiene rosriscy ro7Jbiiali bramy, I Jffi~a~ mez.naczna; w-0. bee uprzedni~h ewaku-
przyczólku tym opierały się wszystkie nad.zie.. wpadali do miewkań i wywaliwszy okna, aey~n~~h ze.rządzen 'Yladz austryaek1eh. • 
je całego · kreju. Losy tysięcy ludzi wiązały strzelali do naszych żo?niemy. Ponieważ jed„ • Miasto .wygląda Jak cme~tai:z, przesu~aJą 

3. 

Ostatnio tulu1ramy. 
Sprawnzdnnłe admirnłlcvi n!6miEckiBf. 

, Berlin, 14 lipca. (Urzęd0<wo). - Dnfa 11 

I lipca jedna z naszych lMlzi podwodnych zato­
piła na morzu Półnecnem angielski krażownik 
pomocniczy, liczący około 7,00o ton. " 

l Tego samego dnia zatopione zostały przez 
li atak lodzi podwodnych n wschodniego wybrze-
ża angielskieego trzy uzbrojone angielskie o­
kręty strażnicze. Załogi fob wzięte zostały do 
niewolii a jedno dziafo zdobyte. 

~zef sztabu admiralicyi nfomieekiej się z tym małym kawałkiem ziemi, na l!Jiórym nnk gros armii '\\lyeofa?.o się w ciągu noey z s1ęB. p~zez :z:1.e transport~ rosy}sk1~, p-OdąiaJące 
znajduje się te~ przyczóle:1'· • . . ! miasta, w którem pozositaly tyJiko slaoo stra-- z ~s~a~abu na połudme .Bi:kowmy. Otworzo-

k
. ,,,Gdyk· .cze:nd!l~';ce ~~~!.etlbzliad.nły s:~i..o u.pad- ! ie, przeto siraty nasze w.tyeh walkach ułim· ~o 3uz hczne sk~epś~ ~ol~Jsktie,rta s~lakd~,.opu- HiJ'ki franCUSkig, 

·u. c..i.:cz .;i w1 ~l<:Uenl ~'Ul\Ji{,1 e • ąc;'\41 z prze· l nych nie były wie1'kie. Przyśpieszyłem kro- 1 ~:czcm. p_rzez ":ia .clCle 1, o wa .o ,1 s ·-0lli1sk-0-
r~ema, l~~~s?Y <>?rabo1woo~~ 1:~ nagle z .c~- I ku i skręciłem w boczną ulfoę. I tu jednak I W?n-O. Wlęks;osć jedna~ uchodzcow, pozosta· Berlin, 14 lip·:ri. (T. wt). - y,· nrzędn-
leJ .energn ~ymo.weJ, Z? .ws~)1:otkiich_ n!dz1~1. l słycliać jui było strza:1y karabi•iJ..owe. Tam pa- w;~a •. zast7Pcow, uznanych przoez władze ro- wym kcmunikMi!'l francuskim. x dnia 23-go, 
Aby z.r?zU:m!.eć przerazaią~y ~ku!ek te1 . w11~- I dał na ziemię żolnierz rOS)-rj>Bki, tu wił się w l s~ JSk1e. • . _ . czerwea, o god?J. 11 "deez., przyrnano się iwz 
tlomo~c1, .trzeba . ~rzedst:1'w1ć 1:1001~ J>:Olo:zeme ' boleściach ran.ny fo1ni erz austryacld. śpie- i , Obem~,Y komendant miast:, :pulk-0wmk ogródek d~ ,;dobycia przez Niemców opaneP­
Czer.i:1ow1ec. ~hasto lezy na wm1es:enm, :· l szylem daiej. Nowy obraz. Przy ul. KuC'l.lur- B_:-rmow? Jt'.S~ pnd~ms audyen-cy1 UJ?l'Zedzaj~c~ rzonego fortu Thiaumont. Komunikat fr:rneu­
p~da1ącem w ~tmn~ :n:tu. U móp Jeg-O_P!:I'* i ~are znajduje się sz.pital wofskowy. Widzę, ?:~e~zn;i~ c~~ec;uJą~ pomoc. w raz1ę -~a-~uzyc ski, z dnia 24 ezenvea o g1H•z. ;-,, po pnh!fltiiu. 
me Prut, p~ez ktocy ~legm.ą dwa ~ostj', Je- ! ;ak kH!kunastu rosylsikfoh żołnierzy sz.turnm1e ZU-_:°:.·~:~jl. 01.cw1~zu]e t?~ Język roSJJ=>k1, ~n: po raz wtóry stwierdz~ wyraźnie. ii fort tfln 
den dla pociągów k0Je1-0wycl:l, drugi dla .~r::M j g.o'. str::e1ając do okien i na dziedziniec, cli.a- ~,uns~:?'°. me. v. olno nz;y wać .• ~~be~ lud!1?sc1 znajduje się w rękach niemiee.kich. Następ­
chu. W?zoweg?. P:rzeikT?cz~zy te m-0..,t.1! : ciaz Wlelka c:h.orągiew ze znakiem Czel"Wone- :stlow~k1ei! k!ora. zresztą z więk,,.ze1 częs~1 u- nyth dni komunikaty francuskie domm::~ o 
znaF1.emY . .się. w mal~ ~"Sl Zuezice. Tu!aJ j go Krzyża wyraźnie wskazuje, że ro i'IlE'ltyihl- , ~;ta, zarho~:-u}~ się ?n ":' sposób oopyehaJący. posiadaniu fortu:, u którego stoków, oraz w 
zi:.aidu1e się plel.'W'SZa· lima obr.onina, z~1e: 

1

1 eya,. ehroninna. przez koo.we.ncyę gemm1Ską. ••a Jlfi•,e<lnn~m~eh I. uhc.ach, ~m1:szkalyeh którego okolicy Francuzi mieli poczynić pe­
ruona w przyc:zółeik mostowy._ WspommaneJ Po malej chwili Rosyanie wpadają do szipi· przez l;IDnosć. zydowską, zdar:SJą się często wne postępy. Naraz 1 lipca o godz. 3 p_o po­
snboty przy.cz?!~ ten wy:taw1o~y ?):ł na hu- I tali. Slyehać jakieś zapasy, strzały kar.a[)ino~ :ahu~k1. Rew1zye P<>. domac~ .1 ~klepach b:z łmlniu 11-0noszą, iż Niemcy ponownie zilolali 

· ~ag~nowy ogien arlyle~'l ro:~k~e3~ praC?" ! we, krzyki. Wresv.-ie znowu ci·sza. Wszyscy z~dn~_eh sp~eyal.nych :ipowa~men? odbywaią 1 wtargnąć do zupełnie zrujnown.nego sza.ńea, 
l~t'BJ z taką gw.altoW'D.0~1ą; o 1ak1el m~dy 1:1e i rimni wstali widoczni~ ujęd. Serce w pier- s:ę ·ciągle I konczą się zab~eramem towaru, 1 którego stoki pomimo to znajdują się w po· 
słyszałem. Zdawal<J mę, ze . otrwarlQ się p!e· 

1 
siach mi znmarfo. Nie ehe~; mi sie jerlna•k . :""'bee cze?-0 kupcy ~amykają sklepy, muszą ! siadaniu Frnnenzów. Wiadomość ta. jest ten1 

klo, ż~ ~a ~en m~·ly k~walek zie1:1'i leją ~ię ivpros.t wierz.ye, by tym kiHn.mastu Rosyanom 1 Je znewu jednak ohnerać na rozporzą<:lzenie ! bardziej uderzającą i niezrozumiałą, że po· 
st~1e<nla zel~ i ogrua. W prz~1ągu dwoc~ 

1
. u<ln. io się ty.lu. :rannych wziąć do . ni&"Voli. ~bem~·f>(}ra. Z '.PO'Y-Odu m~ego popytu, a ~~k- I przednie ?romunikaty francuskie nfo rfonfosly 

g~z1~ z p:rzyczo~ka :n.~:towego me było naJ- Ist"itn!e _ prz~de ~;:tie nie my:li. w kiJ.~ z.: ~w cz.u. z ~?sy1, .n;istąr1l~ ~n~czna zn:zJ~a ! wcale o odebraniu fortu pn:e21 Francuzów. 
rr;~1~~~rzego _śl~du, _:;,1ak1 los spo.fl..l{a~ bo~ater-1 ka mirru't 'Późni>E'IJ.· na tmcy pakol austro-wę• c~n „rodko'Y .eywnosc1. 'W_ n.eidoq-ch d.nrai.:~ ! Komunikat francuski z tego samego dnia. {t 
s.uen. obroneow; ~Horz~. na placówe~ teJ wy: gierski pod rlow6dzmwem o!iice:rn, ;iblifają-cy ~,~~c .c~ustry1 ~est po h_rz~g1 ;1YPeln1-i:ny rosy1- I lipca) o godz. 11 wioozorem donosi wbrew 
trwal~ d~ ostatnie1 ehw1h, trudno rob1e wipros;; I si~ sz~~kirm _ l:~o~iem do SZ'!)i.fafa., na którego "'"~1_en:,1 ~uram1, zaiprzęzonenu w konie~ zaopa- I brzmieniu komunikatu popołudniowego, iż 
wyob_az1ć. I dz1edzm'!m stali Jlr7 w s~eregaeh wcszy-E-ey c-.ho- tr-on~,!111 W hołoble. . . ! piechota. francuska zawładnęła fortem Thfau. 

P-0 zniszezemiu tej 'Pl'ZesrJ!:ody dotarli Ro- rzy i lżej ranni, gotowi do ~'lnar<;zn, do nie- . , v, g~ac~u zarządu krał0;"~0 :n1e.nka ! mont, którego posiadanie prz~z . Francuzów 
syanie de Prutu, a więe na odległość kiłkuse,t l woli. Lekarz, 1ctfuy mia1 podzielić los s:wy-ch g~L;it~~tur, k~óry .raz._;H tynzieu udziela a:1- i szczególnie podkreślono 2 lipca o godz. 3-ej 
u.loo:wie nl€'1:rów oo Czerniowiec i w,.mtli j ehm:yd1, spostrze.glszy ;patrol. zdoła! krz)11mać d:;_e",1CY~· C-0dz:enme, SK,ada mu sprawozdame I po południu. KomunikM urzędo"°-y z 4 lipca 
:przygotowania do wtargnięcia do miasta. I jakieś sfowo. Oii~e>r w lot · :i:rorumiał sytna- mwJ~ki bu;m:strz, 0[· Bce~m:ea. . ! o godz. 11 \'lioez. w dziwnej do~6 formie do· 
Prut ?Yl 0'5l:atnią }uż tyTuo -0~roną :Na n~s, eyę: Króilk~ komenda - ż-O?nierza nasi rn- 4, ~„}. f~o~'!, po~ Ja~~ber:ami P.:zyby'WaJą ta:r I no!!i o łaktycznem posiadaniu fortu Thiau­
dw1mą'Cą nas przed wkroc:zemem meprzy]a- I nęh na s:.:ip1~aI. Slyehać strzaly karabin-0we. ·~t:J:~ilk · ,„}. 81.cz.'1.~!J ~frnerome, celem rz:s-- I m()nt przez Niemców, którzy tem samem zdo-
eiela. I znowu minel-0 kilka mi.nut - ranni bvli , m_e•1•"' .lakupow. "\\ Kimpolungu urządzono •I byli ten fori j~i po ras ezwarty z rzędu. 

Zaraz i:>o z:d:obyciu pr:zyezól'ka most-Owe- ;;ratowani i sili mfarowym ktO'kiooi 1m sWO· I w~~~e tyx:iczaS-O\v)"ch :zpitali,. pi;zeważnie w 'l Wszystkie te doniesienia francuskie o 
go żue1.I~a, Rosyanie posunęli ku brzegom r...n. Przylą.1'.zyłe:m się do nkh. I Sta.)m Ku:i·p...•lungu. Natychnnast ioonak sft'LJil· I zmiennem posiada.niu fortu opanilenonego 
P"mu masy <::m·cll woiSk Wnrmvd71ie dział" ., n:r d , _ . .., · l . · • • . I tąd cdsyła]ą rac.nych n<ll półnoe. Transporty · Thiau..vno.nt w czasie nomfodzy 23 ~erwca... a. 

• ~ • .~ • r - "' n rooze w1uzia.en1 \Vrnle Jeszcze podoh· t ~· Ah :1 . c · R .· r -
na:::ze szerzyłv s. trasz:ne ~pu.stoozenia w swre . h w · eh T · . • e IhWc. orzą przez zermowce. osvisev O· 4 Hpca są zmyślone. Fort opaneeroony byl i 
ga~h nie.przriacielskitch ";nimo t~ jedma~ n.ie: ~)'t ·scen: st p~W1;J tl wu u?zu!em, że me.- ficerowie tak do Czerni-Owiec, jak i d; iruiych jest od ehwii.i zdobyci!\ go w dniu 23 ezerw-
p ,.,,via,.,1·,,,1 ·który ;...... wi'·„dom" '"'""z=':,·~m _ j ./~z;pieezef' •bwi<:.,,, os„ 0 ? ;11_1kaxl.rrn.1.m. Zam·,ą. I mfast nie. rrzywieźli tym razem. ze sobą ro- ·1 • d · • • ,..: · ·-'· 
"""' " ...,,_, -.. v "" J"'LCIU iOOI prze.o ;;:iuZ, me mi l.j: . 0 sil star.czvlo d . 'd , t . r • , __ ótk • . ca w si nem poS'!a a.mu mem1eeruem I, J-

bvnajmniej nie suzędzi swvch 100.zi, pchał p · · ,..,. .„1. 1 ·ed • • L n, WI ac z .ego, ze .i<.'1.ą się z AA: <>sc1ą zauważa. z pewnym humorem komunikat nie-., . . . . " . . . I o za nna""'em spol!i>.a em J en z wozów na- ' swewa pobytu na Bukowinie. 
s~ OJe k;olum-ny, a: w7es.zc1e kilku oddziałom j szego treinu, na który się przysiadłem. w ten miecki, z dnia 1 lipca, od tej pory wkra~li 
uda:? się, usa<lo.w1ć mlme ~a si:myu;i brz~ , sposób dojechałem d'O K~czurmare, gdzie tra- doń jedynie jeńcy haneusey. 
l'Z~ •• \\'.)"Pad!ki te oł>serwo~~li m1eszikancy ·I filem na -0djez.dfają'Cy właśnie poeiąg. Rosya- ffowa metoda ata~ów roxyjskiGh. Równiei nieścislemi i klrunliwemi są 
C~n:1ow1ec z ~lą dGkla<llnose1ą, we w;zyst- . nie gooili nas dl·ugi czas, ale d-0ścignąć nas sprawozdwnia. frnneuskie o wa.Jkaeh o wysaką 
ki.eh iich smz~ólach. Ponadfo szer.okośc rze-1 nie mogli nawet kozacy. „Oesterr. Mo-rgenzeitnng" przynosi z c. i bateryę Da.mloup. Dma S lipca komnnilmł 
iki w tem mie~cu byla w kil'ku Jl'Ullllkfach nie- • . . . . k. wojennej kwatery p.rasowej następujący francuski wydany o godl. 3 po poł. potwier· 
zbyt wielka, wobec czego d-0 przesz.kody taj • Sl'on;.e,. które następnego dma .PDJawi1o telegrann: dza wzięcie bateryi tej przez Niem.ww. Za 
nie moi.na było prz\."Wiaz.yiwać royt wi-eilikich i ~nę. na mente, patrzyło na smutne miasto~ 'Pa- O nowościach w rosyjskiej taktyce pod- pomocą k<>ntrataku francuskiego miała ona 
nadziei. To też wmys.cY wiedzieli, że l~s I da1ą-ce znowu ofiarą furyi wojny. czas obecnej ofonz:'Wy dowiaduję się o na- być później znowu odebraną. Komunikat 
miasta jest prz)·rpieczętowany. A tycll, Irtórzy Z ?bsadzeniem Czerni.owi.ee roZ1pOczęli .stę1pujących szezególaeh: Bardzo często Gdby- niemiecki z dnia 4 Iipea podkreśla natomiast 
wierzyli ieszcze w jakiś zwro.t, było bardzo I Rosyame swój pochód w gl~b Brnkowiny. wały się a1taki rosyjSkiej konnfoy w jak naj- stanowisko, wbrew powyższemu twier<hleniu! 
niewielu. Nawet na~wytr<walsi wpadli w ten ~ -.., „ _ , . _ , ściślejszym zwiąxku z piechotą. Na odcim:kach, iż wszystkie zacięte ataki w eelu odzyskania 
straszny wieczór na duchu i g-0towali się do " v , =•"4u - L " gdzie wojska austryaek<> - węgierskie zajęły wysokiej ba.teryi Damlonp rosta.ly gla.dko od.-
odjazdu. Ostatnie godziny były O'kropne. ~ , 11 ncwe stanowiska na tylnych liniach, szła :aaj- parte, oraz, ze wszystkie fra.ncnskie nnędo-
Wszystkie władze opuściły jiui mia$łt>, w .kltó- li ODIO'GI wo1·onno. pierw piechota rosyjska w gęstych szeregach we wiadomości o odzyskaniu tej bate:ryi są 
rem pozostał, tylko nowiozamianowany komi- ł) V tyraliers:kieh. Gdy zbliżyla się do fmntu au- taką samą bajkę, jak i wia.domośti o odly-
sarz .rządowy dla Ozerinfowiec. Jego samo- stryackiego mniej więcej na o<lleglość 3 kilo- skaniu fortu o.pa.ncerzon.ego Thia.umont. Cho-
ehód czekał jednak przed ratusz.em w pogo- 11 r. 1• h metrów, zatrzymywała się, wykopala impro- eiaż bmunika.ty niemieckie z dni następ-
towiu - a lada chwila i on mógl wyj-echać. w 1.1a1myi WXG ndniej i na Wnł}11iu. wizcwane rowy i czekała za temi ochronami. nych, zwłasrem z dnia 6 i 8 lipca. donosiły O' 

Blądzifom po opusooszalych ulicach. Mi~ Oczywiście te linie natychmiast ostrzeliwała za.ciętych usiłowaniach francuskich tHlebrania. 
bńcy znikali s:z.yhko - jeden za drugim. Na- "Pester LJ:oyd" donosi z aU&tryaieko-wę· artylerya austryacko- węgierska. wysokiej bateryi Damhmp, franeuskie spra· 
gle poja'\Yifo się na miuracll jakieś obwiooz.. gierskiej wojeooej :klwatery prasowej ·pod da- Gdy działa austryaokie już się wstrzelafy, wozda.nia. wojenne mifozały o tem 1npełnie, 
czenie. Takie pUJbliikacye czynią wrażenie tą 9 b. m.: I nie szła dal~j naprzód piechota rosyjska, któ- aby dopiero w Irnmunikaeie S'lvym z dnfa U' 
biuletynów, v.-ydaiwanycll o stanie chorego, Pią;ty dzień ofenzywy rosyj$kiej okazuje I ra mimo gradu pocisków musiała leżeć w swo· lipca, wydnnym o godz. 1l vticczorem, w&po­
którego godziny zxiają się być już policzoo.e. nowy, zaostrzony naei'Sik nieprzyjaeieilskiej 1 kh :rowarh, lecz nagle z tylów przybywala pę- mnieć przelotnie i 1.-rótko, iż Niemcom tHlalo 
Obwieszczenie to zapowiadalo, że o godz. 8 prezunocy od Pryipooi aż do Ka:rpat. l -O.em konnica rosyjska i przeskakiwała rowy się ponownie zająć bateryę Damloup. 
wieczorem w:szystkie · 1.okale mają być zam- Na południu siły :riooyjskie, idące naprzód swbjej rieehoty. Stanąwszy tuż przed stano- Te suehe dane mówfa same za. s:it\bie. W; 
knięte, a od 9 wieezór ...._;Jnym miesZlkań- wiskami au:stryackiemi, kozacy z.siadywali z istoeie. oo zazn..'lcZ.'lmy ;.onownie, ani fort 

v.rn,.,_ przez Kolomyję, zdolaly wśród ciężkich waJik , a· 
oom nie wolno przebywać na ulicach. Nad zyskać na terenie. na zachód 00 Prutu. Ale kt-ni. które, szarpnięte za uzdę, kładły się na Thiauń10nt, ani wysoka baterya Damloup, zdo-
wykonaniem teg.o ro2lporzą<lzenia czuwala na linii Delatyn _ Lanczyn alip.ajsikie pullki ziemię i sl:<mowily żywą ochronę dla strzela- byte po rai pie:nvszy przez Niemców, nie 
iandarnlerya polowa, która 1·'!1Ż od dwóch dni t l jąey-0h kozaków. Takie manewry powtarzały przechodziły w r"ce francuskie, le~ stale w.s rzynna1y · napór nieprzyjaciela. - ,.. 
pelnila w mieście służbę straży be~iecreń- się 7 razy na niektórych o<leinkach. O ile ak- znajdują się w rękach niemieckich. 
si:wa. Mimo ro jednak widać byl-0 przechod- Natomia1St na poludnte od tej linii zdo- eya taka byla za:skoczooiem, Rosyarnie z krwa- Urzędowe sprawozdania francuskie trzy. 
nió~, bląlmjąeycli się po ulicachi :którzy w tej lali Rosyanie dotrzeć aż d'° doliny Prutu, hió- wem1 uiiarami zyskiwali czasem na terenie. mają się systemu: Prawda winna, być bezwa.· 
wlasn~e krytycznej godzinie nie mogli znrueźć ra J>Od Deilatynem robi silny skręt w stronę Na niektórych punktach używali Rosya- rnnkowo ukrytą, a ealy świat, szczególnie mś 
sp.r1ko;u w zamikniętych pomiesikania.ch i po!Uidnfową, i ,;ająć ,miejiSrowość Mikultczyn, nie Ill:l'stępująeeg-0 sposobu przeprawiania się społeczeństwo łraneuskie i zagranioo. neutral­
emka1i g-0 na ulicy. Preypuswzali oni zreszfa leźąeą w obszeMiejszej dolinie nad spływem przez rzeki. Ponieważ budowa.nie mostów w na nie powinny nie witYlzieć o usta.wieznyeb 
- co istotnie nie byl-0 nieuzasadnione _ że obu potoków, tw'Orzącyeh Prut. oguin artyleryi austryac.kiej bylo nadzwyczaj- niepowodzeniach Francuzów poił Ver1hm. Je­
w<ij-ska nasze zaczną op.us.u:zać miasto. w Wojska austryaeko • węgiel'Slkia zajęły nie t:rudnem, więc Rosyainie budowali promy, dnak zamfar ten jest zbyt przejrzystym~ by 
ealyclt CzeroiO'Wcacb nie byto tego wieczora tutaj siano\Yi.sika na lesisty.eh zboczach gór po którycll długość róW!Ilała się szerokości rzeki. nie miało przenik"lląć go nawet ił:decko, a na 
.1mi jednego ezfowielrn, ldóryby · myśla1 0 śnie. stronie za.ehodiniej doliny Prutu, nie tracąc po- PJ wpadnięciu eiemno.ści prom spuszezano dłuższą metę wyprowruizi on z równowagi 
Ludzie, nękani smutnemi przeczuciami gru- łączenia z frontem pol:udniowym, który cią· p1ldtuinie d-0 rzeki, jeden koniec przywiązy~ czytelnika, choćby najprzychylniej usposobfo­
madzili się po mleez&aniaehpiaraduili się z gnie się przez Beskid zachodni ku Bukowinie. wano do brzegu, a drugi, mvrównJ' przeciw n~go dla czwórporozumienia. '\Yynika stąd, 
sąsiadami. prądoi\i, dostawa! się pod parciem prą<lu na iż naczelne dowó1lztwo francuskie jest hfor-

Na od:ei.rn!ku na pólinoo &d Prutu p-o obu "'-· · b w t ób R · d.l 1· Gd" o godz. 10 i pól w n!'l.M7 R"""'"""i·e h D uu:ugI :rzeg. en spos osyame o uawa l mowane przez potlwlailnych snllif' l!O\Y1i1fo1hv 
J ~VJ ""•....,_. stronae niestru, pomiędzy Koropcem a d·ol- d 'ytk · oo tó Al · k :ro'rn.f\J"Ta.Ii atak na nasze stanowt..ka .nad p,..._ g 0 uz u meraz i) mos w. . e WOJS a au- w sposób zupełnie niNfopm;zezaJny. 

"l"VVM~ ""' • ...- ną tcyipą nie by!-0 walk w przeei'Wieństwie tlo t ki t · ~ tero, wszyscu mieliśmy iedno ućz"";e·. ff1•oń- s ryae • e, poznacwszy en manewr, mswzy1y 
J • """"' o.n. poprzedniich dni. Tu syiuaeya naogół nie .-+u • t · 

ezylo się. Spakowałem m<>ją walizę ·....; o:po.. zmieniJ:a się. m-0„._.. za pomoeą mm aczy mm. 
wiada dałej korespondent - i udałem się do 
hotelu, polożonego w centrum miasta, skąd Na Wolyniu waj&ka sprzyrnierwne o<lipie-
mogłem dok1adnie obserwować ro.,.D1'111'ma'""- rają ataki :rooyjskie na sw-0je Sil:mow~ko pod -.:>.„ •· rt.- Łuckiem. 
ee się w ciągu nocy wypadki. O gl'Xli. 12 i 
P~ dzia1a zamilhly. Wiedziałem, ie w n.aj- Sily rosyjskie, które na linii 40 kilome· 
bliiszyrb minutach rozp-0cz.nie się straiszUwy trów na póln-oe od Sokula, w luilru Styru od 
atak piechoty, w którym edowiek podnosi :rę-. strony Rafajlówki p~rly ~aprzód, dootaly się 
k.ę na ezlowieka, by go zabić. W międzyeza. Pl}Szczególn~~i odduałam1 na północ od kolei 
s1e przez ulioe pędziły w-02v w671ki ciemna I Kowel - K11ów aż .nad Stoohód. Pod Sto· 
ponura n-0-e rozbrz,mieiwala dzlkim w;zasliem: . byehw~, o 35 kilometrów, na zachód od Ra-
D!ugie kolum. ·. n .. ·Y. trenu pętlzi. •ty. przez n.iasto I fa~ów~k.~, speli!:y na niezem ataki kolumny ro­
w pelnym galopie. ost.a;f:nie resmi austro. s~~k1~J, która thdala tu sforsować Sfo~hód. 
węgierskiego ducha, ausf,r-0 • węgi.;·rskiego Rosyanie dążą tu wid,oeznie w stronę Kowla. 
panowania znikair ~owo'ii 11. miat'a. e goc.z. - - . 

Japońsha arlylcrya na Bukowinie. 
Przez Suczawę prz.ejeżdżaly bater;)'.e ar­

tyłery1 iapońskiej. 

Troski francuskie. 
„Liberte" cythje oświadczenie Kitchenera, H 

wojna trwać będzie trzy lata. Publi1>zno.ść nie może 
przeceniać ołenzywy obecnej. Wskutek zmienienia 
taktyki zwiększoną z-0stala dlugotl'walośó operacyj. 
Zanim nastąpi rzeczywiste przdamanie frontu, o· 
fenzywa trwać może do ie.sieni. 

Bern, 14 lipca. (T. wL). - Korcsp6nt1f'nt 
p.et~rsburski gazet~ ~~Giorna!e ;l'It~lia'' dmrn~ 
s1, lakoby cesarz muił zmfopes;wv.-:c•· ~rf;:ót',;aw1 
ministrów rumuńskich, iż ohec~il' 
rumuńska byłaby ba:nlzo na <'H!:;ie. gJy nnfo­
miast półniej nie b~·dzie ona pu,;iatlafa iu1fot'i 
wartości dla Rosyi. Depesza powyh;za „„.,„ •.. ,,,_ 
wielkie imac:te!:ie, szezególnfo '1 t;;.•go \"ZL~i;z1hi, 
źe w razie tfalswg<i t>pMnienia il!r1·rwN1t~i rn­
mmiskiej uwir~an:2 ima briizie :m IH%1wnrto-

! ~dową i jako talm 11ie zostanie llnyfrtn pnei 
1 llosyę. 

l 
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Kalendarzyk. 
----·-----„--~-" .. „ ______ --·-

D z i ś: Rozesłanie Apostołów, Henryka. 
Jutr o: Najśw. M. P. Sz.kaplerznej. 

Wschód słońca o godz. 4 m. 56. 
Zachód o godz. 9 m. 15. 

Widowiska. 
Dziś w teatrze Polskim „Baron cygański". 

Rocznice. 

Dnia 15 r. 1015. Wielki kniaź \Vlodzimierz kijow· 
ski przyjmuje chrzest według ob­
rządku wschodniego. 

1863. Bit'.va pod Kostangalią; pułkow­

nik Millmwski (Teodor Tomasz 
Jeż), przedzierający się ku gra­
cicy rosyjskiej, gdy mu pułkow­
nik rumuński, Kalinesko, drogę 

zasta_pil, poraża go i zmusza do 
odw.·otu szybkiego, pomimo prze­
wagi liczebnej Rumunów pięcio­

krotnej. 

Feljełonik. 

Libretto. 

Siedzieliśmy w kawiarni w trójkę: muzyk, ja 
I jeszcze jeden. Ten „jeswze jeden" jes~ typowym 
lodzermensehem, a jako taki ma zawsze obfitość 

pomyslów i oryginalnych spostrzeżeń. W danym 
razie przyszło mu na myśl dać muzykowi libretto 
do wesołej opery. Tem~t osnuty jest na stosunkach 
łódzkieh i w streszcrteniu autO'l'a tak się przedsta­
wia: 
· - Jest jeden 1.-upiee. Ma córkę, która aż pi­
~· do męża (orkiestra taki pisk łatwo Zil"-Obi). Ja­
ko posag przezna1!Zyl on dla. córki 5 skrzynek my­
dła Schichta. Gdy się akcya ::.a.czyna, skrzynka jest 
warta 100 :rb., co czyni razem 500 rb. posagu. Co 
za taki posag można dostać? Najwyżej krawca dam­
sldego. Taki się znala:z.Ł Obejrzał mydło i zgod'llil 
się. (Tu można zrobić airyę córki, patrzącej przez 
dziurkę od kltWLa). Ale mydło idzie ciągle w gó­
:rę. Więe po paru dniach „tate" przychodzi· do nie­
doszłego zięcia i śpiewa w te sl<>wa: 

- l\Iydlo teraz trzykrotnie zdroialo. Posag 
:wzrósl do wysokości 1,500 rb. Za takie pieniądze 
ja mogę mieć pmk-u.renta za zięcia. 

Krawiec (o:n jest tenoo:) odpowiada: 
- Daremnie§ się trudnił, panie tate. ·Ja to 

sam mialem tobie powiedzieć, że mam duźy tran­
sport pieprzu, który p~ w górę pięciokrotnie. 
Więc mnie się nie oplaei żenić z twoją córką. 

I .kończy swoją aryę tak: 
„Ab, ·z córką precz! Niech żyje pieprz!" 
Córka patrzy znowu przez dziurkę od klucza, 

p!acze i smutno śpiewa o skowronku albo iinnym 
ptas2ilru. 

Ale w antrakcie i mydło i pieprz spadają na 
łeb, na szyję. Jeden i drugi :nie nie mają, więc się 
pogodzili. 

To jest Ubretio. Łarlne - co? Ale to jeszcze 
nie. Najważniejsze, żeby muzycznie zilustrować, 
lak mytllo spada, a pieprz idzie w górę. 

Banzaj. 

:Kranika łóazka. 
Zawieszenie rozdawnictwa mleka. 
Oddzial kobiet dla pielęgnowania chorych 

chrześcijan zawiesił tymczasowo rozdawnic­
two mleka, uskuteczniane dotąd w 5 pun­
ktach. 

Przenosiny cyrkułu. 
Dzis, o godz. 1 po po!., biuro IX cyrkułu po­

licyjnego pneniesione będzie do „domu strzelec­
kiego" przy Wodnym Rynku. 

Szczepienie ospy. 
Dziś ranó rozpfrczyna się ogólne szczepie­

nie ospy ludności w domach. 

Z klubu rzemieślniczego. 
Klub rzernieślniczv otwiera dla swoich 

członków tanią kuchnię. Kasa pożycz;kowa 
klubu wydała do teg-0 czasu swoim czlon:kom 
pożyczek na sumę 400 rb. 

Ze Stow. majstrów przem. włóknistego. 
Stowarzyszenie ohdera dla członków w 

swoim lokalu, Zaehodnia 65, - tanią kuchnię. 

)lasowe karmienie biednych żydów. 
Komuniłmją nam, że żyd. Tow. dobro­

czv:nl!lcsc1 organizuie masowe karmienie 
biednej ludności żydowskiej. Na ten cel prze­
znaczono sutereny w posesyi Tow., gdzie bę­
dzie urządzona wielka kuchnia, przygotowana 
tymczasem na 5000 porcyj dziennie. W nie­
dalekiej przyszlości jednak ilość porcyj ma 
być podwojona i posHek wydawany będzie 
d!wa razy dziennie - o godz. 10 rano i 3 po 
poi:. p.-,rcva bedzie kosztować źaledwie ko­
piej•kę. v{yda,\·anie posiłku rozpoeznie się we 
wtorek 

GODZINA 

Zamó\\ienia koksu. 

Wydział węglo;wy przy Delegacyi zaprQ>wian­
towania m. Łodzi przyjmuje zamówienia na koks. 

Z żyd. szkól średnich. t 

Łódzkie .żyd. Stow. dla średnich zakJ:a­
dów naukowych, które wtrzymuje gimnazyum 
Ż)-idowskie męskie, otrzymało od zarządu cy~· 
wilnego w Warszawie koncesyę na otwarcie 
w Łodzi średniego żeńskiego zakładu nauko­
wego z polskim językiem wykładowym. z 
nadchodzącym rokiem szkolnym prócz trzech 
oddziałów przygotowawczych, mają być otwar­
te klasy 1 - 3. 

Prowizoryczne zaptsy kandydate>k wyka­
zują, że zapisalo się dotąd 100 dziewcząt, wo­
bec czego ni·c nie słoi na przeszkodzie do ot­
warcia s:ukoly po wakacyach. 

Na kierownika żyd. g1mnazyrnm męskie­
go powołano p. A. Pereilmana, doty-chczaso­
wego dyre1.-tora żyid. gimnazyurrn Szwarcmana 
w Warszawie. 

Sól ciechocińska dla biednych. 
Oddział kobiet dla pielęgnowania chorych 

chrze·ścijan ro:npoczyna 1'J7dawanfo soli cie­
chociń•skiej dila kąpania dzieci biednyc.h ma­
tek. Po otrzymaniu świadectwa od lekarza o 
potrzebie takich kąpieli i po S1prawdzeniu sta­
nu UJbóstwa przez kontrolerkę, oddział będzie 
wydawać potrzebną ilość soli. Matld otrzy­
mają zarazem wskazówki, jak przyrządzać 
kąpiele tego rodzaju. 

Z łódzkiej orkiestry symłonicznei. 
Jak się dowiadujemy, p. Tadeusz Mazur­

kiewicz ustąpi! ze stanowiska jednego z dy­
rektorów Ł. O. S., kfórej byl zalożydeJ.em i 
niestrudzonym, pełnym talerutu kierownikiem. 

Mydło. 

Od pewnego czasu daje się zauważyć brak 
mydla w Łodzi. Brak ten spowodowany jest 
głównie przez nazbyt troskliwe zabiegi gospo­
dyń, lrtóre w swych potajemnyell skrytkach 
s'tworzyly sobie cale kramiiki, a pozatem przez 

fniezdrowe spei"Ulacye~ 
Wskutek tego ceny . wszystldch gaturrików 

mydła zostały nad!Illiernie ·wyśrubowane. Go· 
spodynie muszą tu pomódz, by zmianę na le­
psze zaprowadzić. Przy obecnym braku mydła 
powinny one mydla i przetluszezane proszki 
myillam.e oszczędzać, glównie zaś nie Używać 
d·> szorowania podłóg, stołów, naczyń i t. p. 
Jednaki skutek osiągnąć mo.żna, gdy się te rże­
ezy myj~ gorącą wodą z dodaniem piasku, gli­
ny i środków do mycia, nie zawierająeymi 
tłuszczu, świeżo do handlu \V'prowadwinyrrni. 
Wreszcie środkom eneTgic:mym, przedsięwzię­
tym w drodze właściwej, powiedzie się kaiżde­
mu potrzebną ilość mydła do my,e.ia po przy-­
stępnej cenie zapeWUlić. 
~ ._..,-..,.,.1u __ _ 

Z sądów. 
19-letni Natan Frydr)"Ch i 22-letni Cha.im 

BlitZiblum oskarżeni byli o to, ii w lutym r. b. 
zatrzvmali na szosie tuszyń:sldei wieśniaka, 
wiozącego prócz ziemniaków nartę, i zażądali 
5 ruib. tytułem okupu, grożąc, że w przeciw­
nym razie zawiadomią milicyę. Za tę po­
gróżkę sędzia 6-go rewiru skazal Frydrycha 
na 5 mies. więzienia, a Blitzbluma uniewin­
nil 

Krupiec Aibram Hal!ber ofiarował ruibla 
łapówki pisarzowi sądowemu, za co zosta1 ska­
zany na tydzień więzienia. Abram Reichman 
z Będzina proiponowal 200 mar. łapówki za 
wyipisanie przepus:tki na wywóz zakazanego 
towaru. Zasądzono go na 2 mies. więzienia. 
Jakób Kuperminc ofiarowaJ: 50 i 1b. urzędni­
kowi magistratu za sprzedanie mu worka cu­
kru. Skazano go na 4 mies. więzienia. 

Józef Zakrzewski używał na opal drzwi i 
ramy okienne, za co zasądzono go na 6 mies. 
więzienia. 

Hersz Cybuch s-ianąl przed są<le,m, o.skar­
żony o przywlasz;czenie soibie zainkasowanych 
700 rb., stanowiących własność swego praco­
dawcy Szoldajewskiego. W toku sprawy wy­
jaśniło się, że S:ljoM. nie jest pracodawcą lecz 
wspólnikiem Cy;bucha, który zatrzymat sobie 
te pien:i,ądze na poczet swego udziału w zy­
skach. ~Cybucha uniewinniono. 

OBWIESZCZENIE. 

·Jednocześnie z deklaracyami dla ru;talenia po­
datku mieszkaniowego właściciele nieruchomości 
w miastach względnie ich zastępcy otrzymają: 

formularze deklaracyjne do podatku od nieru­
chomości za II półrocze 1915 r. i za cały rok 1916, 

jalrnleż 
formularze ustalenia do ściągania podatku hi­

potecznego. 
Formularze te winny być v;ypelnione, zgodnie 

z prawdą, calkowfoie i dokładnie i również być 
do 20 lipca 1916 r. 

gotowe do odebrania z deklaracyami o podatln1 
mieszkaniowym. 

Kto żadane deklaraeye poda nie:ugodnie z 
pra;nJą, ni-e calkowieie Iub nie dokładnie, albo ta­
kowych zupelnie zaniecha, będzie karany grzy•.vną 
do 5,000 rubli„ o ile za przewinienie jego nie gro­
zi wyższa kara. 

P O L S K· I. 

Obwieszczenie dotyczące ustalenia podatln1 od Ponieważ okazała się konieczność ścisł'ej kon-
nieruchomośei i hlpotecznego zostanie uczynfone troli nad obc::rmi, którzy C'LaSOWO przebywają w po­
przez przedfoźenie .rozkladek podatkowych. Dalsze 0.;jedyńczych gminach, e. i k. Komenda obwo1owa 
zarządzenia będą podane d-0 wiadomości. zlooila . wójtom, aby naloiyli na sołtysów obowiązek 

Łódź, dnia 5 lipca 1916 r. przekładania pod· ich własną odpowiedzialnością oo 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent · Policyi 10 dni urzędowi gminnemu dohladnych informacyj 

v. Oppe~ eo do tych osób. 

Z Pabianic. 
W jednym z numeirów „Nowego Kuryera. Łódz­

kiego" ukazala się, w tych dniach, odpowiedź p. 
Hal]'a na replikę moją \Y-ymierzaną przeciw felje­
tonow[ umieszczonemu w Pahiau:J.i-0kiej iedn-Odniów­
ce, pod· tytulem „Zabawa". 

Autor „Zabawy" usliuje się broilliĘ! 
Z obrony tej jednak wniosk-uję, że p. Raili nie 

chciał mię zwzumieć. Wysta:rc"Ly z równowagą; a 
spokojnie przeczytać replikę, by zr02umieć, że nie 
miałem zamiaru bronłć w niej ni osób, ni tych 
lub innych usterek naszej pracy społewnej. Są one 
bezsprzecznie... Pocwstawalem tylko przeciw lekko­
myślnemu ośmieszaniu najszlachetniejszych nieraz 
zamiarów i usihwań tych, co śród trudnych wa­
run:ków chcą pracować i· robić co mama. 

Nigdy nie uwierzę, by natrząsanie się, po prze,z 
śmiech czerwony, nad własną llędzą. i brakami by­
ło ffeacą w imię doniosłości i po.wagi chwili jaką 
dzi6 przeżywamy. 

Czego nie skojarzymy wspólną, sz.czeirą praeą, 

wzajemną pomocą i wyrozumieniem, tego nie zbu­
dujemy lekkomyślnemi drwinkami. Najlepszym a 
bnlesnym tego dowodem odbyte w tych di;tiaeh w 
naszem mieście organizacyjne posiedzenie ,,Macie­
rzy'·. 

Jeżeli p. Ralf nazywa pracę i si;lachetny wysi­
łek, choćby z poważnemi usterkami, „curiosum", to 
na jakie miano zasługuje bezmyślna gadanina,, b~ 
czym1ość i złośliwe krytyki tych co »imni przodo­
wać? 

Autor odpowiedzi „dysk-retnie" akcentuje „po­
ró\v:uanie", którem chciał w swej „Zaba\Vie" dlJ•t­
kr:ąć mej osoby. Zdaje się, że autor zbyt przecenia 
donioslość swego po1myslu - ja uważam go za 
z@wkowy tylko docinek. Jeżeli zaś zakwestyono­
walem pm·ównanie duszy I ud zk i ej. z ub ra­
n ie m, -to jedy!Jlie dlatego, że zbYt wysoko cenię 
sohie pojęcie - dusz a; Zresztą P()róv„manie sa­
mo za siebie mówi i sądzę, że .żadne „formy lite­
rackie", „omó"'ienia", „przenośnie" ani „saty- · 
ra" zrehabilitować. niefortunnego zesta'\Vienia nie 
potrafią. 
· Pomijam wreszcie, przy;pisywmiie mi · pmez p. 

Ralfa, sofistyki w Wj"<VDdaeh, quasi - do·wcipne przy­
cinki, latwe naogól imputowanie blędów, życzenia 
,;większej oględności" i wskazówki mentorskie co 
do czas.11 mozolenia się. nad ko.respondeneyą - to 
wszystko pomaga wrpraw<lzie do ł!lmiejszego wy­
lania żólci; pozostanie jednak zawsze zbyt lichą 
monetą. Placie nią nawzajem nie chcę i nie potra­
fię. Utrzymuję wszaikie, że „pocważny kiero.:wnik 
pisma", jak o sobie mówi p. Rall, po dwustu z górą 
•vystępach na arenie publicznej, móglby operować 
mo11atą literacką więcej ważką. 

W końcu i ja g-0dzę się z p. Raliem, i ja uzna­
ję w zupełności, że czas obecny jest absolutnie nie­
odpowiedni na zab;nvę w polemikę. 

Weźmy się raczej do szczerej pracy, zanieehaj­
my przekąsów i niewczesnych drwinek. 

W obec.nej dobie egzamin zdajemy, a pomnij­
n1y. i:e pnys:zlośc rezultat oceni. 

S. R .. 

Z Będzina. 
Wojownicze "baby". 

.Na Ksawerze pod Będzilllem uprawiany jest na 
większą skalę szwarc. „Baby" tamt_ejsze il_ekroć 
zwracaly się do K?mendy <.?bwodo·WeJ .. z J?rosbą o 
ulgi w przenoszemu towarow na swoJ użytek, o­
trzymywały zawsze odpo:wiedzi odmoiWne z zazna­
czeniem, że odm<l'Wa nastąpila dl:'liiego, że cala 
Ksawera zajmuje się przemyeaniem artykulów 
żywnościowych na drngą stronę nkupacyi. Wsku­
t'3k powyi.szego, wojov.mieze _„baby" postam.owily 
be2l"·'zg1ednie zwalczać „szwfil'ć". Wobee tego cale­
mi bandami napadają one na szwaircowników za­
bierając im przemocą niesio·ny towar na swój uży­
tek. W niem5.elę zebralo się około 50 i gremialnie 
napadły na furmrunkę przewożącą kaszę, którą w 
oka mgnieniu rozdrapały. Milfoya, stanęła w obro­
nie napatlnięlego. Podniecone „baby" rzucily się 
wtedy na milkyanta, i dopiero po.moc milicyi z Ko­
szelowa i żandarmeryi położyła kres dalszym a­
wanturom. 

Z Piołrko\t':ici. 

Wyst.awa. - iUisye. 
W koiicu sierpnia, lub w początkach września 

r. b. ma być urządzona w Piotrkowie wystawa. o.; 
brazy mają nadejść z Warszaw-y, oraz z Krakowa. 
Oddzial fotograiiczny Departamentu Wojskowego 
przyrzekł dostarczyć w dużej ilosci powiększeń ze 
swych zbiorów fotografij, przedstawiających cieka­
we sceny z placu boju, uroczystości i t. p. Na wy­
stawie, p1:ócz vrymienionych ·działów, będą rzeźby, 
oraz projekty architektonkzne. Artysta-malarz p. K. 
Zaborowski zajął się już urządzaniem dZialu archi­
te1.-tury. 

W wielu parafiach w okupacyi. austryacko-wę­
gierskiej odbywają się obecnie riiisye. Przed kilku 
dniami. zakończyła się w W~oszczowej s~dniowa mi­

. sya, którą odprawiało trzech 00. Franciszkanów. W 
nabożeństwach brali udział nietylko miejscówi pa­
rafianie, ale również ludzie z bliższej i galszej oko­
licy. Również w parafii Żytno odbyli OO. Jezuici 
kilh<ldnfową misyę, połączoną z kazaniami. Zarów­
no w Wloszczowej jak i w żytnie V.'Zlliesiono krzy. 
że dla upamiętnienia misyj.; 

Z Radomia. 
Tajne szkółki. 

Ze sprarwozdania z popisu szkól począt­
kowych Koon. obywatelskiego dmv.iadlujemy. 
się, że w Radomiu, podobnie, · jak w wielu 
illl!Ilych miejsoowościacll, istnialy tajne szkół­
ki, zalroaJSpirowa.ne po rozwiązaniu Macierzy. 

Obecne s7lk<lły Komiietu obywatelskiego 
pawstaly z 2 s:W.ól po Macierzy i 2 szkól To­
warzystwa Do.frroezy1Jmości. Pierwsza szkola 
Macienz.y, miesw.ząca się obe'enie przy ulicy; 
Stare Miasto, po.wstala .w roku 1904, jako taj­
na s:W.ola, na prredmieści.u {Hinwa, gdzie w. 
d-0mu gospodarza Czahora uczyl-0 się 80 dzie­
ci na 4 7Jlllil.any. Nauczycielka, ś. · p. Wa!tlda 
Mille.i:, pod ciągłą gl'QZą , więzienia, za .opla­
ta 15 rubli miesię.rmfrie, codziennie od go~ 
S:ej rano d-0 6-ej ;,vieczorem uezyla dzieci czy­
tać i pisać po polsku, oraz hlstocyi i gieogra­
fii P-Oilski. Praea w ciężkich warunkach tak 
.wyiczerpala mlode sily mlooej :na.uczyi:ie~ ze 
po· 3-ch latach pracy, już następnie w J!'l'P­
szych trochę wa.runkach, mnarla · w ~!Im .ro­
ku żvcia. Cześć jej pamięci! 

Do pierwszej szk-0-ly, istn!iej.ącej 12 la!t, 
zapisafo się w przeeiągu tego czasu 2,528 dzie­
ci do drugiej, istniejącej 10 lat - 1,478 dzie­
ci'; razem~ ucŻęsizczalo . 4,006 dzieci, wydi:j.tko­
wafo na nie spoleezeństw-0 25,899 ro„ z d:!:<iill-
UJ'(:h skla'dek zebrane. · 

Trzecia i C71Warla silmfa K. O„ t. j. pri.J; 
uliev Mlecznej i Na.wogrodzik:iej istnialy od .4: 
wrz~śliia 190S roku, jako sale zajęć prży To­
\'larzystwie dobroezynności, uezęszezruo ·,do 
nich przez lat 9, to jest do przejęcia ich= 
K. O. 1,550 dzieci i koszrowaly spolecze 
23,486 rb. 44 kop. . . 

W lutvm 1915 'l.'. weszły te dwie szkoły 
po Mac-ler~y i drwie sałe zajęć pod opie:-:ę, ~O.: 
miitetu obywatelskiego i zostają pod tąz egidą 
do tej pory, z tą jednak róż.nieą, ,że ·od dll1ia 
19 lutego 1915 roku do 1 wrJ:.esnia teg~,ż mh11 
nosiły naizwę oclu'l}n, a to ze względu IIl'a ~la· 
dze rosyjskie. Dzięki mt€1!11Sj1'W111ej praey nau­
czyiCielek s<ta1ych, sil a!IIlatorslciich i opiekunów: 
zgórą 950 dzieci zajęte byly przez ·.7 go\lzjn, 
dzielllnie, nadri;o otoozone ooe byly op1ek:ą Il10-
ralna i·. saniil:arną i wy.ohowy.w8!ne. w. duchu ,(l".!' 
ligij.ri:ym i patryofy-OZlllYm· · · · "· 

·z Lublina. 
Organizacya· sądowniehva. 

Na podstawie rozkazu Najw. Komendy z 
9 maja 1916 r. dokonaną wstala w Królestwie 
Pol&kiem orgaiilizacya sądownictwa cyWilnego. 
W Lrublinie 11tworziony zo.stal trybunal sąd-0-
wy, c,'1ipowiadający co do kompetoocyi gali· 
cyjshlemu sądowi obwodowemu. Do tcybmia­
lu tego należy 10 powiatów, obejmujących 
dawną guberurię lubelską razem z chelmsk~ 
czyli całą część kraju, okupowaną przez Au. 
stro - Węgry po prawym brzegu Wisły. · ·· 

W sklad tryburrm!u wchod'Zą częśeiowo sę­
dziciwie galicyjscy, częściowo sędziowie, mi~ 
nowani ze stanu adwokackiego w Królestwie 
Polskiem. Prezesem· trybooalu mianowao:ty 
znstal e. k. radca sądu kraj . .z Przemyśla Jan 
Sas Wislocki, zaś wiceprezesem· c. k. radea 
sądu kraj„ rów:nież z Przemyśla, Edward Lo­
ren.z. Fum.ltcye prokurato,ra państwa oibjąl e. 
k. sędzia Stainislaw Kalinowski ze Lwowa. 
Czyrn10ści swoje podjął Trybunał sądoViry .w 
dniu 1 czerwca b. r. . · 

Jestto wznowienie da'Thmej, znam.ej w ca­
lei Polsce, instytueyi sądowej, a ·nowa ta or• 
ganizacya spotkała się z wielkiem uznaniem 
calego społeczeństwa - tern więcej, że . dn 
grena sędziów trybunalu należą miejscowi 
prawnicy. Sądowniclwo spraw-0wa'lle jest wy­
J:ącznie wedle usfaw, obowiązujących ·w :Kró­
lestwie Polskiem. 

Z Galicvt 
Powrotna fala uchodźców. 

P-0dróżni, jadący koleją na przestrzeni Podgó­
r.ze-Flaszów, Skawina, Suchi i Chabówka, mają 
obecnie miowu sposobność oglądania na wszystkką 
większych stacyach pociągów, wiozą;cych uchodźców 
z Galicyi wschodniej, ewakuowanych z miejscew~ 
ś::i, w hi:órych toczą się o.hecnie walki z niepn;y·.· 
jacielern. Są to przeważnie włościanie, oraz shiżba 
kolejo-\va; jadą oni wraz z za.branym dobytkiefu, a 
więc kTowami, cielętami, drobiem i t. d, Na· p-0-'. 
szc:zególnycli stacyach urządz~no dla nich s:pecyal­
ne 1.-ucbnie polowe, gdzie gotuje się żywnośł. U··· 
chodźcy jadą do miejscowości, w zachodniej Gali·' 
cyi polt0żonych, do povi.iatów: wadovi.iekiego, myfile­
niekiego,· żywieckiego, . bialskie.go i t d. Na sta• 
cyach odbywają si12 · fo~alne targi, gdyż. biedniej~ · 
si uchodźcy z braku go·tówki, oraz potrawu dla ·in,; 
wentaxza wysprzedają uratowane i wyWieziooe 
bydło. Pierwotnie część uchndźców miala być ·u;. .. 
mieszczoną w Zakopanem, ze względu jednak µa~ · 
trudności . a[)ro-·wiiz.acyjne w tej miejscowości, ewa~ 

l kuowanyd1 za\\-TÓCOllO do Nówego Targu r do in-~. l nych m:iast w Gailicyi zaehOOniej. · ·· 
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WARSZ.A.WA. 

(o) Dzień 13 lipca. 
Nad połami Grooh'G'Wa. jasne, upalne srońee ra­

dosne dlO!ll.ie kladzie na dojirzewająeą, 7Aeleń zbóż, 
na ciemny azmanigd olsey:n i soseri, hen się w od­
dali rysnjących. 

Sloooe to samo, co pIZed. lafy osienwhiesięeiu 
pięciu, kiedy w zamęcie walik!i. krwią ociekaJ:y mun­

. dury czwarlakó"'. lub pol$kkh ula!n.6w. Kiedy w 
proch twarzą kOSY111ier się walil. 

Gdy na polach Groeh'O'Wli r~ Iud!Li wolnych, 
których uciynić chciano mewo.lnikamń. ze wściekłą 
nienawiścią szarpały pierś żoldaka moskiewskiego, 
gdy w oczach agonią więtn:ialych ·groza i zemsta. się 
::zaila. 

Zllslalo się tn,tpami połe Gweh'Ows.kre, ooiekla 
krwią matka-ziemia, PQPł'.ynęla gorąca purpura 
krwi na zbitą i stratowaną l'U!i zbóż, ruń, po której 
szaI.ala walka i śmieiri. 

nęly, lzy, będące największym ho!dem dla bohate­
rów. 

PO'plynęly niejedne Izy, po-płynęły slowa silue 
i moene wiarą, a ukochaniem gorące z ust niejed­
nych, uderzyła w niebo wydarta z. tysiąca piersi 
pieśń blagalna, o wolność. o ziemię ojezystą i przy­
szłość jaśniejszą; 

N a polach Groi:ht}wa krzyż oosno.wy. 
Gdzieś w głębi ziemi, w lotnych piaskach świę­

te reli1.-w.ie bohaterów, u krzyża tysiące żywych. I 
pod ja.snem niebem dwa ś"'iaty. Dwa światy obce, 
odrębne, ni&Uane sobie. 

świat żywy.eh i umarłych. P:rz8$'Zlość, terainiej­
S'llość i p:rzysz!ość. 

A między nimi jeden lą&.nik - jedna w:!>pólna 
potęga - NIENA Wlść. 

Nienawiść ku tym, c-ó na polaeh GToohoiwa, na 
innyeh pola.eh biien.myeh 7..aws:ze i wszędzie deptali 
i d~otali uczucie najświętsze -' najdostojniejsze 
- umilMVanie ojczyzny. 

Na polach Grochowa prosty krzyż sosnowy, 
"WZniesiony tym, co za wolność polegli. 

X. 
I , 

l twierdził warunki, ~a ja1>!ch zaliczki będą v.::r­
d:wrnue. Poręczeme wy:aawanych przez nun-

j. 5to zaliczek oki·eślone zostafo na milion ru~ili. I Umowę przedstawiono cl.o ostatecznego za­
l twierdzenia wla<lz okupacyjnych. 

Wynajem krzeseł na spaeeraeh. 
(o) W sprawie wynajmowania w Ale­

jach Uj'azdowskiich i w ogrodach miejskich 
krzeseł na użytek punlicz.n-0ścj, SEl'kcya plan­
tacyjna zarządu miejskiego wydala oipinię 
przychylną. Sekeya stawia jedynie warunek, 
aby infoyaiorka tego prz•e.dsiębi-0rstwa, :p. F . 
Got:llew>S'ka, nie stawiała w alejacll i ogro­
daeh szo,p dfa przechowywania. krzeseł. 

Upadłość 2-go Warsz. Tow. Wz. Kr. 

,Józd Samoe, zezru!'li, że doldór, który zamówił 
pI'zed kilku dniami tytul \Vykona.wi.ey, lec:z nie ode­
b1'i'J go, gdyi, zamiast pn:yJśli osobiści.-e. przysylal 
admh11stratorkę domu, nie mającą prawa do ode­
brania tytułu, dnia 10 liipca, okoio poludnia przy­
i>Z<.•lf wreszcie sam i paczą~ krzyczeć w kancelaryj, 
dlar-,,;ego nie ·wydano tytułu jego admi:nistratocce; 
pomimo, że sekretarz wyjaśnił doktorowi, że a<lmi­
uistraforka nie miała upoważnienia, doktór ·pocz.ąl 
jeszeze głośniej knyczeć, wobec ewgo usunięto go 
z kancelaryi_ 

OskariAJny tfomaczył się. że był ziryto.W':l.!Ily tem, 
że nie chciaino mu wydać iy.l;u!u, chociaż ldlka razy 
po niego przy'Syfa~ ·, !~-;'.: ·:r.?~.-wir-ki~m w wieh-u po­
deS'llym i cho.rym JJZt se«:~. hyt wię.e 7ilenerwowa­
nym; mógł podniP.M glru. ~.-.:r. me krzycrcl i nie ha­
las(}'Wal. 

Sąd w kamplecie: sędz.ia-przew. S. A. Gold· 
man, Draz sędzi.owie; fili. W. hr. GraOOwsh-i i T. Ra­
ezyński UZ'llai oskarżonego za wiJlnego zaldóceni<: 
spokoju i, mvzglę<lniając okoJiezności łagodzące wi­
nę, skazał go na grzywnę w ilości 5 rb. 

Przeciw szyldom wystającym. I .zostalo p()boioWisko, '1lOSl:ala niejedna ·rana 
'W'iEi'cznie krwav."a i świei,a, zosW sardemm.y Ml, i 
imię wielkie niejed.n<> i święte 'WSPOmnienie bOOa· 
terów. 

I .-wzgóne hańby. 
Bo tak despota pólnoey n,82lWfil megilę połe­

glycll, pod groą klli' · na,jsuro"l';-szyeb. i okrucie:ństw 

kazał Za,pooninać o tych; eo Ols'zyny Groeh~ej 
broińli, bo pzzeklął ·imię bohaterów i eheial go z 
duszy i seroa wyTWać i zdeptać. 

1
1 (o) Wezo~aj 'l :..,~~ 'l~ończyly się i 

wyhory z 1.'1ll'yi ·v:r-ej. Obliczanie wyniku , 
głosowania rozpocznie się dziś rano w Głów~ 
nym Wy.d:z.iale Wyborczym, w magistracie, 
rprzez dwie komisye: pod przewodnietwem 
generalnego komisarza wyborczego, radcy 
Jaracze.wskiego, oraz jego zastępcy, radcy 
Dziembowskiego. Wynik oiYliezenia wiado-

(o) W uzupelnieniu wiadomości o ogłoszeniu 
ua żądanie Antoniego Kulki upadlości 2-gQ Warsz. 
Tow. Wz. Kr. nadmieniamy, że powyższy wyrok są­
du zapa<li na sh-utek skargi p. Kulki, że Towarzy­
stwo odmówiJo mu zapłaty sum: 360 rb. i 2,500 rb., 
ufokowa:nyeh na ręee Gustawa Martensa w 1914 r. 
i platnych 6 października i 23 wr.reśnia 1914 roku. 

Orzekając niewyplacalnwć, sąd powołuje się na 
fakt nieure..,<rul&wania powy.L~ch sum, Z\Vi.nięcie z 
dniem 31 maja r. b. lokalu Towanj"Stwa przy ul. 
Wlodiimi~kiej nr. 17 i wieść publicmą. 

(e>) Na~lnik ~1ilicyi Z.'\Vrócil uwagę na pr!Ywi­
z-0:ryczilie wywies"--ane przez niektóre przedsiębior­
stwa szyldy t. zw. klinowe (trójkątne, deski, laty, 
naciągnięte plótnem). Wobec ·tego, że są one nie­
e.steiyczne i w razie .fdnego wiatru przedstawiają 
oiebeupiec:zeństwo dla pri.echo<lniów, naczel!ll.ik .Mi­
licyi polecil pp. komisarz.om zażądać od właścicieli 
tych szyldów nie:mrloomego ich usunięcia. 

.Ale :nie zdeptał'. 

.. • · I my będzie pra~{)podobnie dzi8 wieczorem, 
I mówn śwj.a! caly kiwią ocieka, jęczą bez 

1

. albo jutro rano. ---

„ 

pTZerwy, bez usłmlku armaty, wailą się :iak klasy 

~1:::
00

: =::~:;:o~::~ Xronika warszawska. 
slm'i.ee, :radoone dłonie kładzie na dojrzewajacą zie­
leń zbóż, na ei.emny ~· sosen, hoo. się w od­
dali eysującyeh. 

Dzień 13 lipca. 
Na '\Wg6:rm. hańby, wysoki, biały krzyż sosno­

wy i kilkunastotysięcmy ·tłum stoi korny i niemy, 
chyli się w :zbożnej pokorze, a z nz,"i; kaplima w ja­
wa s!oneczne niebo !»'Ośba serde=a płynie: 

Wieczne odpoozywanie ... 
I na :nic się zdaly lat dziesiątek prześladowa­

nia, nie poonogla wola saitrapy, nahajki i knuty nie 
wydarły z serc pamięci tycll, oo się broo.ić ośmielili 
óje.eymy. 

W .zawierusze. ·wojennej przyŚz1i h&d oddać i 
-wspomnienie tym, który w zawieI'llSZe z mdeniem 

: ojczyzny na ~h padali, . w godz.ia:tę śmierci wie-
:iząc, iż me padają darein!ru>. . 

· I ciehną słowa modlill:wy. 
Pod krzyżem sta~e książę · Luboiln!i:rski i o tych, 

eo pxzed laty tutaj pol~li mtlwić poocrz;yna. Mó-wi o 
świętej pa.mięci. o wielkim dni111, w któryni przy­
szedl by oddać cześć boha<tarom. 

I dalej chce mówić książe. 
Lecz wieya jakaś prz;,-chodzi Może przed oczy­

ma kraj swój milującemi jaiwi się obraz watb.-i stra­
szliwej, wałki do kropli krWi ostatniej, w.alld o zwy­
cięstwo straoone. 

A może ujrzał: książę bladą twarz ~artaka, 
ostatniem spojrzeniem żegnającą, życie, maże ujl."Z81 
zszarpany, skrławiony mundur i pierś dziecięcą 
bagnetem !'O'l.il.artą? · 

I złamał się głos i słm zamarły, a po twarzy, 
wzrll~eniem pobladłej, dwie bly 'WO'łno oieho sply-

felietony paradoksalnB. 

W. Ks. Badeński w Warszawie. 
(o) „Deutsche Warseh. Zng." z dnia 14 

m. pisze: 
„Jego Królewska Wysokość Frydieryik. II, 

Wielki Książę Badeński, w podróży na front 

I 
wsth-odni przybył wezoraj przed · poludniem 
dla powiitania w Warszawie oddziałów woj­
skowych badeiliskich, oraz innych, przebywa­

\ ją<eych w generał - gubernatorstwje warszaw­
l skiem, poddanych badeńskich. J. K. W. Wiel-

ki Książę zajmie ze swoją świtą apaDtament 
w hotelu Bristol i opuści Warszawę w ponie­
dzialek rano". 

Podatek ·od widowisk. 
(o) Zarząd miasta oglosil przepisy wy­

! konawcze poboru i kontroli podatku miejskie-

\ 

go od witlowisk.. W przepisach zaznacz-ono, 
że podatek ma być wiplacany z góry przy o-

1 
trzymywaniu przez prz.ed•siębforców biletów 
ostemplowanych. Do obowiązków konrtroli na-
leży między inn.emi spraiwdwnie, czy na sali 
niema publi.ezn-ości bez biletów. 

Zaliczki na książki oszczędnościowe. 
(-o) Między zarządem miasta a korusor­

cyum banków nast®ilo porozumienie w spra­
wie wydawania przez bawki zaliczek posiad•a­
.czom ksi~eczek oszczędn.ościowyeh b. kas 
ipaństwowyeh r-0sy:js:kfo:h. Zarząd miejski za-

4 lipca. Uezę się robić węzły. Musialem 
zdjąć w sąsiedztwie bieliznę ze sznura, bo się 
nadawal bardz-0 d-0 węzłów. Wybiegla kuchar­
ka i przeloźyla mnie pnez k-0lano •.• Taka głu­
pia.! Doświadczenie.„ jeszcze mnie boli!„. 

5 lipea. Dziś w domu byfa rozpacz i la­
XXHI. Henio zootaje hąreerzem, czyli Pa.mięt- ment niepotrzebny. Wyszedłem rano po tropie 

nik 7-letniego skaut.a. wozu, aby ZJbadać, czy taki jest, jak go sobie 
1 lipea. Mama powiada, że wujaszek Leom wyobrażam z tr1Jpu (cz.tery kola, pijany chlop, 

ma nową manię, t. j. 'nie tę Manię, która u nas baba w ezerw-0nej chnstce z niemowlęciem i z 
usługuje, ale taką manię, że wciąż tylko gada tylu żydek na wozie). Wozu nie dopędzilem, 
o generale Robere.ie ·Baden.Powellu, Jm:ó.ry na- ale wróciłem przed wieczorem. Mama myślała~ 
zywa się „śmiejący się wilk", bronił bohater- ż"8 wpadłem do sta-wu, tatuś, że mnie pociąg 
sko Mafekim.gu w Afryce i iest tatusiem calęgo przejechal. Dostałem w skórę. To się nazywa 
skautyzmu we V>'szystkich cześeiach świata. radość z odzysJ;w.nia dziecka. 
Wujaszek mówi, ie to byi geniamy ezlowiek i 6 lipea. za karę nie wolno mi wychodzić 
ie każdy Polaik powJ.u;ieu bye harcerzem. Nie z willi po za ogródek przez trzy dni. To nic. 
wiem, po oo.„ Mnie i tak dobrze. Dzisiaj hyla Jest i w domu dość pola dla nauk harcerskich. 
na obi~-0 szarlotka i mieszkamy na wsi. Badam ślady końskie. Mamusia mówi, że Józe-

2 lipca. Moje urodziiny. D<>o"'talem od wuj- fowa ma nogę, jak kopyto. ślady to potwier· 
r.ia „Harce młodzieży polskiej" prof. Sehreibe- dzają. Tatuś wyjecha1. Uważalem, że mial ka­
ra i d-ra Piaseckiego, oraz Andrzeja 'Malkow- pelusz na tyle glowy. W podręczniku „Harce" 
;kieg-o „Jak skauei pracują". Wujek mia! ra- !lla str. 142 ·wyjaśnfono, ie to znaczy „niepew­
cyę. To są cudm\'-ne książki. Dużo obrazków. ny w płaceniu dlugów". Tatuś pojechaI, bo ma-
Zostaję harcerzem. my mieć v.izytę pana komornika. Wieczorem 

3 lipca. Przez znajomość uprzęży można przyjechał wujasz.ek Leonek. Zbadałem także, 
często oswobodzić konia od niepotrzebnej mę- jak on nosi kapelusz. „Prościutko na szczycie 
ki, spowodowanej przekręceniem się rzemie- głowy" - zatem „uczeiwY, lecz tępy". Istotnie., 
nia. BardZJo sluszmie, ale trz.eba eię wystrzegać kiedy mu zadalem pytanie, czy te maki, jakie 
przy tern, żeby wlaściciel konia nie byl blizko. dawal naszej Mani, kiedy szla do piwnicy, są 
Dziś na szosie widzialem, że koń, przywiązany semeforyewe - nie umial mi nie wytlóma· 
do drzewa, ma napeWlllo rzemień źle i:rzekrę- czyć. Taki tępy!„. A innych nazywa nniemwś­
cony, bo nie mógl szczypać trawy. Odwrąza"l:em nemi bębnami". Próbowałem potem na nocnej 
go. Koń się rozbiegat Wyleciał wlaściciel z go- rosie zbadać ślady nóg Marysi i \V-U.jaszka, bo 
spody. Ordynarnv chtop, który niema pojęcia I mama ciekawa była, gdzie z.ginęli i to tak je­
o harcerstwie. Ki~yczal i kląt Wreszcie konia dnoeześnie - i wujaszek 'l\<J'iargat mi ezupry­
sprowadzili ludzie; .Mówili, źe o m11lo nie stra- nę, a Marysia uciekła z kn:aków, W tym kraju 
towal jakiegoś· d·ziecka. Ciekawy bylem, jal~ trudno bye harcerzem! 
to ~ię wszystko .sk-0ńczy. Skończyło się, że uu 7 lipca. Obsen-.;aeya śladów nie podoba­
cbkip natarl uszu. Za uwo.Jnienie konia od mę- la mi się. Zresztą wujek powiada, że rozpoczt!· 
ki!... · łem kuni ~a :ubyt W)"SOh'10. Jak przo-

fii. Nowe nadzory. 
(o) 1'rosoy o nadz6r ze strony przedsiębiorstw, 

którym wskułek kryzysu W()jermego glWii upadlość, 
które jednak mają szanse przetrwania WGjny z ko­
:rzyścią i dla siebie i dla swoich "\Vierzycieli, mnożą 
się, i coraz więcej przedstwwicieli warszawskiego 
Ś\data p.rremysł01Wego i Jmpiecldego kołacze d-0 są­
du o przyznanie dobrodziejstwa nadzo.ru, hamujące­
gG zbytnią natarczywość niektórych wierzycieli. 

Obecnie wydzial upadfoścfowy pod, przew. pre­
zesa, dr. Wfohrowskie-go, oglosil 7 no1.vych nadzo­
rów. 

Korzystać będą z nadzoru: 
Firma „Wróbel", restauracya przy ul. Mazo­

wieddej nr. 10; nadzorcy: adw. przys. M:ayz-el i ku­
pie::: Kazimierz Gagatnicki. 

Firma Czarliński i Swinarski, sklad maszyn i 
nal"lędzi :rolniczych przy ul. Nowy-Zjazd m. 5; nad­
zorca p. Stefan Jeżewski; 

Jakób Abin, właściciel hurfowe.go składu sukna 
przy ul. Nalewki nr. 23; na<lrorcy: adw. przys. Ra­
fał Bauerere i 1.11piec Pinku.s W embard; 

Izrael Gezundeheit, wlaścfoiel składu sukna 
przy ul. Nalewki nr. 23; nadzorcy; adw. przys. Jó­
zef Rozenfeld i kupiec Michał Goldstein; 

Ajzyk Emm, wlaściciel skladu kapeluszy przy 
ul. Przejae:d nr. 9; na<lzorey: adw. !Yl'ZYS· Tadeusz 
Robin i kupiec· Ber Fe}l:ich; 

Me:ndel Oksenberg, wlaśefoiel składu drzewa 
przy ul. Nowolipie nr. 72; nadzorcy: adw. przys. 
żóltowski i kupiec Zewel Bfa.ufu.ks. 

:u m 

Za krzyk w sądzie. 
(o) Przed ~~dem pokoju XIII .:ikrę.gu st. m. 

Wru:s:cawy stamąl ua ubiegłem posiedzeniu dr. Sta­
nisław Rybkki, wlaśeiciel do.mu przy ul. WUezej nr. 
25, oskarżo.ny o zaklócenie spokoju w są'.lzie. 

. Zbarlani w charakterze ś;viadków sekretarz p. 
i Edward Wróblewski, o,raz urzędruk kancelaryj, p. 

Kmmtlei, ~y za.rl? 

(o) Od dlu~ez ... ew.su żebrak Włady­
sław Wairecki ruia'i Ewój pu<;terunek w ruchli­
wym pun!kcie, nłi Zjeździe, przy cukierni 
„Pod dzwon.nicą". 

Wczoraj W. sta:nąr ·pn.ro sądem, oskarżo­
ny o kradzież z werandy tatki platerov."anej, 
nie wielikiej zresbtą wartośei. 

Oskarżony, nie prz.,c.,;~, że pcn."wal :z. we­
rendy taC'kę i usilowal oddalić się z nią, n.o. 
marzył, że byl to żart; stojący obok dorożka­
rze z.awclali do niego ~"tem: "weź, dziadku., 
tacę, to nie będziesz tebraI, będm~ ke'}[le­
rem" i on posłuchał.. 

Sąd uznał jednnik, .;~ W. popemil kra· 
dlzież, bforąe zaś pod tllWS"gę niewielką war­
tość taeiki i i.me oko'1i'C1r:aości sprawy, Skaza? 
go na 10 dni więzie:rnia.. 

~zr 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. S7taka Anczyca „Eościus2lko pod 
Racławicami" ukaże się dziś i jutro, pooi.em na pe-
wien czas zejdzie z repe?>tuaru. · 

Teatr Rozmaitości gra w cJ.aJscym ciągu „Insty. 
tut piękności". 

Teatr Polski. Dziś i jut.ro „Kiliński" Bałuclde­
go, w próbaeh pod reżyserą p. Zelwerowi...cza „Do­
rian Gray", kmnedya w 5-ein aktach J. Bentley'a. 

Teatr lllały. Dziś, .na benefis p. Rafaeli Bończy, 
dany będzie utwór Ll!!ngyela i Biro p. t „Caryca". 

Teatr Letni gra w dalszym ciągu „Medal 3-gc 
maja" St. Kozlowskiego. _ 

Teatr Nowości. Dziś i juiro „Dokoła miłości" Ó, 
Stra~sa. 

Teatr Praski. D.zi..ś i dni następnych k{)medya J. 
Szutkev.icza p. t. „Popyehadfo" • 

cLo.wn.iik, a nie jak fryc. Mam obserwować zwy- skau 1,o,ry („twist"). D-0bry harcerz nmsi \V:Szy~ 

l czaje zwierząt, a }?Otem przejść do ludzi. Spr°" stkiego nauczyć ]meharkę. 
hóję... 10 lipca. Rodzice dziś zmyli g!owę wuj-

' żaby chodzą po błocie, a ptaki po niebie. kowi za je.go prezent na moje urodziny. Więt' 
j Liszka, jeżeli ją dotknąć, udaje, że jest niei,y- l v.-ujek dlugo Uomaczyl mi, :.:.e, jako samouk, 
i wym obwarzankiem. W lesie naprzód świer- I obrałem najfalszywszą mptodę. Doliry han·ęrz 
l gają stare skowronki, a potem mlode mają to I powinien przede\V-szystkiem przyswoić sobit I powtórzyć. Co ran-0 trwa taka lekcya. Male nie dwie zasady: ,,oodzień spełnić wobec bliźniego 
1 wymawiają jeszcze wszystkich ti.rilili-ticilki. rho6by jeden dabry uczynek" i być uprzejn:y1i: 

I. Zresztą nie zajmującego. 1 dla każdeg-0, a zwłaszcra ryeer:."Skim. dla d:1m". 
1 Kury tylko pracują ciągle. Wygrzebują ro- i Zaraz udałem się d·o sąsie.clnfoj willi, 
I ba.czki i tuczą się dla n.as na obiad. Ale bardzo I gdzie jest guwernantka-Angielka, riiemośn'1 l 
!.1 paskudzą na werandzie i nie zasypują. Mama 1 piegowata panna Shocking. Zaw.~z.e !'zyta j:il!ąś 

1 kazala mi za-sypać. Obyczaje zwierząt nie są li książkę i denerwuje mnie, bo ts.tuś chce, aby 
l ciekawe. za tydzień rozpoczęła ze mną lekcye angiel-

skiego jęuy<ka, eo mi może przesz.'kodzić w stu-
; 8 lipca. Zająlem się myślistwem. Har- dyowaniu pra.c harcerskich, olminfotwl! i rafo. 
i cerz powinien być dobrym myśliwym. Baden I 
i Powell hyl d0<brym tropicielem, świetnym I wania ranny.eh i tonący-eh. 
\ jeźdźcem, przytomnym myśliwym i zręr.znym 1

1
, Wytrącilem jej pinGl zręcznie książkę, sta. 

' g· n ~t k' w · d k p 1 „ "fl 
0 

rając się być niewidzialnym (dohry harc.en : 1m a„ y ·iem. Je •nyro ro u u o owa1 •:>- . -

l. nie po\tti·nien zwrar.ać uwagi na !Siebie). Po 
dyńców, w następnym 42. Skóry tych dzikich 

tern pohleglem i podnfoslem jej uprzcjmif 
świń. które nie cofaJ'ą się przed tvarysem i 

, - J~ - 1 książkę i ru:&bite okulary. 
szybsze są od konia Araba, ndobią mieszkanie 

11

:1'. 'Na dzi~ rn:rn~ dosyć do'bryd1 czynów. matki generała na Prim\es Gate w Londynie. 
Mamusi'2 ,:hria}a umie posła1~ do slde'pikll 

Tu niema obszarów dżungli. Zrobiłem co po papier li~.tov.~·, ak! zwróciłem iej uwagę, że 
moglem. PQSzczulem .Azorka na kury i podusil mój jeden uprzejmy i J~,·r,:;;-ski urzynel' wzglę-
wiszystkie. Ale trofea miałem marne. Przyje- 1· dem dam jl!ż zosta} dziś \Vykonauy. 
chał tatuś i moja skóra była w robocie. Ozda- 11 lipca. \Yu:ia::::.ek Le:.Jn mocno mi pn­
hia teraz kanapę i bardzo boli. Ma,m teraz „taj- I lecil tę myś: pndrr;:::-:mika, iż dohry harre1·, 

ny znak skauta", ale nie pokażę go nikomu. I swoją troskę l"J d-obrn bliźnich moie prze,kn;ir 
9 lipca. Dziś w lesie wybuehnąl mały po- I naY•et w drobinz.gu takim, jak np. p-odnh:sk 

1 żar. Uczyłem się roz;palać ognisko. Dobry har- nie pestki ~i~niowej. 
I eerz powinien wszystko umieć. Przybyli har- ! Zarnz 'kupiłem za złotówkę, kl6rq da.:.:\u· 

I. ean:e z sąsiedz:l:wa, starsze dzieci, ldóre są już ! km od wnja, wisi.enetk i po skońtwnej ur-zrie 
skautami zastępowemi i zaczęli rąhae naszą I podniosle.m :ikrętnie jedną !Jt'Stkę. Jutrµ pod 

'! willę, żeby się :nie zaipalila od ognia w le5ie. niio'!ę dru!f!. M'lłm mój d~bry ueeynsk na ka.z. 
Szczęściem ~adl _deszcz i ws~tko z.gasi~. Był dy dzień pn~ eale IatG. 

I tylk-0 swąd i tatus zamkl'ląl mme w 'POko3u pei j 12 lipea. WnjaSł'..ek León jest fat<ilnie 
1 zlaniu, ale nie deszczem. Szkoda! mialem za~ , ·dezgrabny. Po;:li;:gFJ.ąl sii: wewraj na peske-
1 miar dzisiaj poimzać naszej kucharce, jak się ! i złamał nog~. 
I robi dusw.nq pieez~ń il'ludllą, GnU'. pla.m l 
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Sprawy polskie. 
lV sprawie autonomii Polski. 

(o) Wobe-0 niedość ścisłego stres2IDZenia 
.przez. dzienniki zagraniczne wiadomości m­
czerpniętej z gazet r<>syjskfoh o zamiarze za­
rządu petersburskiego ogloszenia w krótkim 
czasie aktu państwowego, potwierdzającego 
znany manifest w. ks. Mikołaja Mikołajewicza, 
„Wschodnia Ageneya Telegr." (WAT) nadsyła 
:tułm doslowny przekład o·dnośnei inl'ormacyi, 
umiesz-czonej w numerte 139 gazety ,,Rus­
skoje Slowo", z dnia 30...go czerwca roku 
bieżącego. 

mjejskfoh, ofiarując mu w tym eelu kawałek· 
ziemi i gmaeh s'Ziko1ny. Komisya, podzielając 
}}Oglądy przewodn:liezącego sekcyi szkolnej p. 
Puzyszewkiego, orzekła, iż budowa speeyalw 
n.ego gmachu jest dziś niemCJli.ltwą wobec nie­
rrkreślonych kompensacyi, obiecyrwa.nyeh mia­
stu. (W .• A.T.). 

I · · Pomoc pr1wna dłn msiuillBńców. 

. ,,Sprawa ogfoszenia tego aktu byla prze­
d!miotem rozważań . sfer rządz~ych. Akii:., 
którego inicya1ywa oglo.szenia naleiy do mi­
nisteryum spraw zagranicznych, ma jesZJCze 
raz :>iadokU!IIlentować, że kwestya polska J$t 
kwesityą wewnętrznej polityki rosyjskiej i 
może być rozwiązana samoc1zieinie (jedinoli­
ezno) przez Rosyę. Pozatem akt ten potwier­
dzi uroczyście złożone w Dumie przez by1ego 
prezesa Rady ministrów Goremykina oświad­
czenie o niezadnnanej decyzyi obdarzenia 
Królestwa Polskiego autonomią (awtonomiej). 
· Sprawa ogloszenia tego aktu j·oot zade­

cydowana. Tern się Ucmaczy, jak ini!'ormuią. 
ta okoliczność, że do tej pory, od czasu mia­
nowania B. Stiirmem prezesem Rady mini· 
strów, nie wznowiono prac narady poil.'Sko­
rosyjskiej. Kiedy depuiacya P-olaków od­
wiedzila prezesa Rady ministrów Stiirmera, 
premier zakomunikGwal jeij o możliwości 
przerwania tych narad wobec tego, że rząd 
postanowil ~statecznie nadać Polsce aufono­
mię na szerokich podstawach". 

Znamienna ta enuncyacya mówi sama z11 

siebie. Donioslość jej, jakoteż samego aktu 
omówimy. obszerniej. 

~,Berliner Politisehe Naeh:rfoMen." piszą -
jak zaznacza „Berl. Tageblatt" - widocznie 
in&pirowa1J1e pólul"zędowo eo następuje: · 

. „Do trudnych zagaooień, które trzeba raz~ 
wiązać jeszcze przed zawarciem pokoju, nale­
ży bezsprzecz.nie także i przyszłe uksztaito­
wa:nie Polski. że te części kraju nie wrócą już 
więcej pod panowanie rosyjskie, nie lli.ega, po 
oświadczeniach kandena w parlamencie, żad­
nej wątpliwości. Ale ich przyszłe uksztalfowa­
nie państwowe jest, wobee zainteresowanych 
w tem bardzo powafuyeh interesów Rzeszy 
niemieckiej i Austro-W ęgieo:, bardzo trud­
ne.ro zadaniem. Nad ro1JWiązaniem tego zada­
nia pracują obydwa rządy wspól!11ie w przyja­
cielski sposób, jak teg<> wymagają stosunki 
snjuszriicze. Ale uhlady fo.eZą się jesreze. Ja­
sną jest rzeczą, że nie przyezYll1i się to do do­
pr·Jwadzenia ich w zadawalający sposób do 
końc.a, jeśliby kwestya polska stae się mia!a 
przedmiotem dyskusyi w najsrerszyeh kolach 
publiczności, bo olbrzymie różnice zdań, któ­
rych się przyrl:em bez wątpienia spodziewać 
należy, mogłyby tylko przesikadzać porozu­
mieniu w sprawie rózwiązain.iia tego zagadnie­
nia. 

Stąd też z pewnością nie zblądzi się przy­
puszczając, że do powodórw, które doprowadzi­
iy do tego, by na razie przyrzee tylko złago­
dzenie cenzury w sprawie omawiania celów 
wojennych, ale nie po-»wolić na zupehtie swo­
bodną dyskusyę, należy także fakił, iż układy 
w sprawie ostatecznej pańl!twowej organizacyi 
Polski nie zostały jeszcze Uikońez<me". 

ąz '"' 

Z życia li li gnancow. 
W ··sprawie powrotn 11si&dłBlców. 

,,Biriew. Wiedomosti" doooszą, iż w ko­
lach :rządlQ>wych podjęto sprawę powrotu wy­
siedl~ców z miejseoiwości ewakuowanych 
przez armie niemie'Clką i austryaeką. Sprawę 
podjęto na skutek wiadomości O<trzymooych w 
ministeryum spraw wew:nętnmyeh o maso­
wym powrocie wychodźeów dio terytoryów za­
jętycll przez nieprzyjaciela. W celu uniknięcia 
niepożądanych wypadków, które miały miej­
sce przy ruchu mas wysiedlleńC:Z.)"Ch na począt­
ku wojny, miin.is.teryum spraw wewnętrnnyeh 
zwróciło się do gu.bematorów z okólnikiem, 
w którym poleca wyjaśniać wyeh-Odźoom nie­
Jl'O'Żądany wpl:rv, jaki wywiera w miejsc'OIW.O· 
ścia-ch, przyległych do frootu fala wyehodźe'Za. 
Jednocześnie nąd 02JI1ajmia, ii opraeoW'Uje 
prog.rrur..1 wy11la:nfa wychodźców d<i mle~ foh 
staleg.o zamieszkaniR, oparty na zasadach or­
ganizacyj:nych, który W!p.rowadrony zostarue w 
życie w chwili od~OOniej. {WAT.) •. 

'ffUtro Rosii" utrzymuje, ie komi:sya !i"likol­
na, oraz komfo;ya społeC'L!l.a w Petersburgu 
cdnucila propozyeyę dyrektOTa warmawS>kie­
go gif''lllazyum realnego o wlączenit:l wyżej 
~en:i:ooego gimIJ.aeyum do h~J. &:r.kól 

Wydzial pra'W!ny kijowskiego k-O!Illitetu 
w:nechrt,"Syj>Skiego.związku miast ulf:wiorzył nie­
da'lhm•o w, gmachu miejskiej biiblioteki pub-li­
cznej bjuro be2lplatnyich p0trad prawnych wy­
siedle11oom, chorym i rrurmym źo!inierzom, ieh 
r[;'Clzitnom, tudzież rodzinom rezen:wi•stów, po­
w-0la.nych do w-0j.ska i ludn.ośei, która ucier­
piała wskuitek wojny. Rady udzielame są oso­
biś.~ie i na piśmie. Dyżucy osób udizielającycll 
porad pra .vnych odbywają się opróoz niedziel 
i dni świąte01lllych eodzień oo poluooia aż d'O 
samego wieczora. (WAT.). 

Na zasadzie nowych p:rze;pisów minisłe­
rymn oświaty przy wiszy&tkieh średnich szko-
1ach P' Iskich w Rosyi mogą być t'W'Od"Wne ko­
mite1y rodtldelsikie, z prawem udziału ich 
rcprezootall'tów w pooie<lzeJiliach miejseoiwych 
rad pedagogicmiyeh z głosem decydującym. 
Ror.p~tlzenie to jest dla Polaków w Rosyi 
bardtl)O; ważine. 

e $~ 

iesci z Rosyt 
Bankructwo polityki rosyjskiej. 

„KOlni-sche Zeitung", omawiając sprzooaż 
przez Rosyę za 25 miliooów yenów ważnej li­
nii kolejowej ()umgczun - Charbin pdłudnio­
wo~mandżu,rsldemu towarzystwu kolejOtWemu, 
pisze między ininemi: nOdtąd jest RO'!lya w 
sprawie polą~zenia z W1adywostakiem i obsza­
rem nadhrzeżnym · zawiillą od źycU.iwości Ja­
pm1ii. Japonia zażądala w r. 1915 przyroania 
jej pólnocriej części SacllaU.nu - polud.niową 
część otrzymała już w r. 1905 - a oboonie o­
trzymała już głó'i'i'ltlą część Mamdiuryi i wscho­
dnią Mongolię. Re-suę woohodnio-azyatyckiei 
swej j;losia<llooei ma Rosya tylko jesuze z la­
ski Japonii. Gdyż choć gami'tO'll japoński w 
Charbinie byrby 7.Urpelnie małym, może ooa je­
dnak ważne i nie do za:&tlJ!pienia IILGSty kole­
jowe na Sungari w odwrocie zniszczyć, oo.ciąć 
rrsyjskie poląm:e:nia) a wlasne oehiraniać. Tak 
więc mlisiala Rosya r,godzić się za japQńskie 
dziala na ciężką sromotną cenę kupna, jaką 
zreszA:ą plaei tylko zu;pelnie pobity przy upad­
ku. Rosya wyruszyła do boju celem uzyskania 
nO\VYCh dróg do m()rza. Teraz Niemcy i Trnrcya 
1.amykają jej bramy europejskie, a JapQnia 
stneże i opanowuje <>stami nadający się do u­
życia port wojenny i handlowy, jaki jej jeszcze 
po2lo&al w Azyi waoho<lniej. 

nowe prawo o związkach w Ro~yi. 
Petea:sbUJrSka korniisya do spraw stowa­

rzyszeń i zwią7ków w:z:trąsala pwjekt nowe­
go prnwa o z,wiązikach. Reiprezenia!l!ci mini-· 
sfoTyum spraw we1wnętrimycll, obec!lli na po­
siedzeiniu oświad·czyili, że rząd uważa dany 
p:mjekt za nioo<lp01Wied:ni i -O'pracQIWUje wla­
sny, który Wllliesie do Dumy w jesieni. Mimo 
to komisya przystąipHa do ro!Jl:nząsam.ia po­
s.zczególnyeh artyikulów projektu, biGrąc za 
postawę redakcyę kadetów. Debaty wywo!a­
la sprawa 'U:Stale.nia mi.nfunalinego wieku człon­
ków stQIWarzyszeń i związków. OS'tatecmie 
zgodzoino się na 18 lat. Mniej!'Zość żądala wie­
ku pełin°'leit.llliego - 21 lat. W artykule 0ikTe­
ślającym cele związków ustalono taką redak­
cyę: „Związ.ki mogą mieć cel nie sprzeciwia­
jący się pra'WU karnemu". 

8raii maszyn, narzędzi i rąk rohoGzych 
§i Wołyniu. 

Walne zgromadzenie tawan:ystw rolni­
czych na W<>ly1Iliu stwierdzilo między mnemi, 
:OO w całym kTaju panuje wielki brak maszyn, 
narzędzi i rąk roboczych, zaś ceny nasion są 
obliczone za niz1."-0. Wobec tego daje się coraz 
bardziej odczuwać pewne przesilenie w roiLni­
c.twie wolyńskiem. 

fabrykanci rosyjscy i finlandzi;y. 
,,Birieiw. Wiedomooti" doooozą, iż prołesil: 

rosyjskich iabrykaclów paipieru w sprawie u­
czestnfozenia w komitecie <lo spraw fahryka­
cy:i paipieru prz~awieieli fabrykaintów fin­
la:ndzikich 21WTócil uwagę ministra hoodlu i 
przemysłu ks. Szaehorw-skiego. Minlistery'Um 
handlu mmalo projęJ::t fabrybntów rooyjskith 
za zupełnie umO'tywO<Wany, albowiem na .po­
ezatku wo-jny fa.bryili;anci ti:nla:ndrey wstrzy­
mali do-wóz surowca do Rosyi, jak rówiniei 
i cellulozy . kwrą produkowaly w.· g.ranieaeh 
państwa ;osyjskiego jedytnie niemiec.kie za­
k!ady W&.l<l(J.ffa. Biorąc fOO 'l!iw!'e-ę, iż Iabry-

kanci ftnlaJil<lrey produkują naj'Willkszą ilość L Warmaw.ie pod egidą Glównej Rady Opie. 
papieru gazetowego N. Langowoj 112IDal :za kuńczej liezme sklepiki, które za słone pie­
kO'lliewne P°'wolać do prae w komitecie fa':. niądze SIJ'rzedają tak zwane zaświadczenia o 
hrykantów finland~ich. Langowoj pragnie W)"Sokośei strat, poniesi-0nyeh pośrel;J..nio, luib 
oowiem za wszelką cenę osiągnąć pa.rozumie. bezpośrednio wskutek wojny. Jestem zdania, 
nie pomiędzy fabrykantami rosyjskimi i ·fin- że owe zaśiwfadczenia pod wizględem prak­
landzkhni. Pro.jelrt-01Waille· przerz; Łangow-Oja tycznym mają jednakową wartość z amuleta~ 
sporządzenie umorwy z fabrykauJanii fi:nla:ndz.. mi sprzedawanymi przez· mężów zaufania 
kimi w sprawie dostarczania papieru nie tra- archimanidry.ty z wyspy Tenedos. .·. . . 
filo tym ostatnim do przekonania. Łango'Wlojo- Trudno jest bowiem przyjść do ii!lnej kon. 
wt udalo się jedynie 'WlJl'lynąć na fab!rykan:Itów kluzyi przy -O'becnym stanie prawodawstwa, 
filnlandzkfoh w ten sposób, iż ci o..."1tatni obie- rajulująe.ego zarówno. stosunki majątko'Y'·ę 
1•ali nie zmniej:;zać proidUJkcyi papieru gazeto- prywatne, jak i stosunki majątkowe mi_ędzy..: 
w ego. 

Ogromna zapasy kulurrydzy w H1mirabii. 
Prezes podolskiego-z~ią3Jm spółek z~­

liezkowo - oszczedfllościowvch M. · Markowi.Cz 
spraiwdzil, że B.essarabfo:" posiada dziś ogrom­
ne zapasy kukurytlzy, której zmajduje się tam 
podobno przeszło 1,000,000 pudów. Istnieje 
zamiru:, aby związek spófok powyż;;zych zapa­
~i te sam nab:r„val i orlsłępowal bezpo~redruo 
potrzebującym, eo wplyillę:!:o-by na ogólne obni-
zwie cen. · 

ffand~ł mniami? 
W „Rusk. Wiedomostiach" pisze Kisewet· 

ter, ii odwiedzają-cym sobór Petro-PaiWfowski 
roroają brosz1Li:y, glo&Ząee, że sl:wierdzooe cu­
da dowodzą świętOOei mr;by ·cesarz.a Pawła. 
'Autor ciekawego artykulu nadmienia, ii o o­
snbie eesana Pawła napisam..r1 wiele rozpraw 
i prttr, lecz prz.ysfosowywa..:1ic do tych· prac 
zasad religii prawosl'awnej, oraz w:szelkie de­
b'ily na temat święt-O'ści eesai.rza Pawła do ni­
czego nie do'Prowadzą. W kawym zaś razie 
to, rn się dzieje dziś z tą świętością i z pamię­
cią cesarza Pawla, nadszarpuje powainie au­
tnrytef nie tylko historyi, lecz tych instytucyj 
cerkiewnych, w M.órych ścianaeh prowadzona 
je,st tego rodzaju vrorpaga11da i które. nie wa­
hają się prowiadzić handel cudami i świę­
t•i001ą. 

Duma przesiwkn ministrowi xliarbu. 

narodowe na wy.padeik wojny. U nas nie ist~ 
:nieje dotychezas żaden przepis bądź to C~':"il~ 
neg-0, bądźfo atliministracyjillego prawa, 'kl:{j:; 
ryiby sankeyonowal zasadę o<lsz;kodowani.a 
za strnty wojenne:. Przeciiwnie, nasz kooekS' 
cywi1ny, narówni z rzynnskiem prawem, uwa­
ża wojnę, jako silę wyższą (vis major/, lak 
naprzyltlad trzęsienie. ziemi, lub gradobicie. 
sz.!\:ody zaś · zrządione przez silę wyższą w 
l!mię zasady: „res pel"it domino" = rz.ec,~ 
ginie wlaścidefo.wi, hbciiiżają wylącz.nle wtf;(­
ściciela •. łiikt chyba nie przyipuszcza, iz 'tzą4 
rosyjski będzie na tyle wspanialomyślnym; 
aby zee.hcial płacić -0dszko<lowanie, do które:.. 
go niemą żadnego obowiązku prawnego-ten 
sain rzą<l rosyjski, od którego n.Je można ·by­
ł'o wydostać należności, przypadających z pra­
womoenyeh "\oYjr-oków sądowych (powołuję-r:;ię 
na świadectwo b. sędziego Ro-twanda). :Przy­
znaję, że są niektóre prawodawstwa em·l)!pĘi,i­
skie, które wkładają na państwa obowiązek 
odszkodowania z.a straty, wy:rządz.one .przez 
dzialania ·wojenne, wychodząc z fogo założe­
nia, że państwo nie w;y;pelnilo swego. 0<'b,ą­
wiązku, polegającego na oc.hronie mienia _ln­
oo::iści, doppśdwszy inwazyę nieipr:z;yjaciel'S>ką 
na swoje terytoryum. Tego ro-dzaju przeipi­
sy zna,tdują się w O'becnem prąw;ie .admfoS;.. 
stracyi'llem franc'Uskiem. Pomimo, iż niek-tP,. 
rzy z .nas .uważają Polaków :z.a ,,FrąnC'UzQ-w 
póhiocy", nie są·dzę aby 1e przępisy mialy ~la 
nas jakiekolviiek praktyc'.!n.e zna~enięi i· dla 
tego nie będę s.ię nad nhµi szerzej rotv;odzH. 
Co najiwyżej dla intęresującyeh. się tą :irw:e­
sl:yą wskaię najłepsze. i.rodło dQ. zap1>żąlania 
się z nimi. . Jest to: „Code des ląis a·dmin,i­
stratif'S annotes", Dalloza, tom IV, Nr, 9637 
- 10.117. '• . 

K•0011i·sya budżeit-0wa DU!llly rosy:jsJtiśij wy- Co się zaś tyczy o b o w i ą z u ią cy c'h 
stąpila w beimzgl~dny spmiób przeciwko przepisów prawa międzynarod-0we•go, a nie 
wnioskowi mi.nistra skarbu, zmierzająl;emu teoretycznych· dociekań, to w obecnej eh'wili 
<j.-1 wydania krótkoterminowych ob:Iigac}i, y.j mysl art. 54 lmnwencyi hagskiej z 1907 r., 
które nie mogą sitano"wić żadnej gwarnncyi. państwa prowadzące wojnę są je d y·nre oo.„ 
"' ______ „ ........... -....... ------.... :w--.-·-""'"-"" powiedzialne za wiszczenie kabli podwod-m:u " Pii!z h . h t nrł- ·,M ł; - id: 

Archimanurvta z wvspyTonudus 
ny.c , lączącyc .· er,r .• oryum , zaJy•e z···•'el.';r•f1· 
ryum neriitialriern. Artykul ten nie ma :dJa · 
nas żadnego praktyczneg(}, Z!Ilaczenia t ·z· tre.; 
ści jego należy wnioskować, opierając :się na 
tej zasadzie ·komentowania praw: „Incli:nsio 

„Mundus vult decipi, uniUJS oot exclU1Sio alterłus" =::::: włączenie je.. 
erg-0 dedpiatur". · dnego jest wylą-czeniem drugiego - :i!Ż żac ża. 

ooe fame zniszczenia państwa W(}jilljące adlpo-
Znauy pisarz franicuski, jeden z redaikito- wiedzialności nie pon.oszą, .a fortiori przeto 

rów paryr;;ddego „Le Journal'a", Jacques za straty pośredllio spęwod()(Wane Pr.zez 
Dhurr, poświęcił lillllka lait temu swój czas wojnę. . 
wakacyjny na zwiedzenie wysp archipelagu Pozatem jesuze jedno trzeba mieć na 
Jońs;ki€go i wraże!Iliruni ze S'Wej podróży wziględzie. Pań·stwa walczące wyidą tak e'ko­
dzie1il się z czytelniika:mi redagowanej przez nomicznie ogol-0.eoo.e z tej woji!ly - jak ~ię 
siebie gazety. W jednej re swycih korespon..: wyrazil pewien bankier berliński, te.n wy­
dencyij O'Pisał on po.między innymi ta'ki epi- gra wojnę, kto ostatni zrobi plajtę - iż ai[Jiso­
zad. Na wyspie Te:uedoo istnieje klasztor, w lumie nie można się łudzić, iż którekolwiek 
które1go podziemiach, według trady1cyi, są po- z nich będzie so-bie mogło po2lwolić na ziby·" 
C'hO'Wane ZJWlo'ki pe'\\'1Ileg-O męczennika grec- tek dokmyWainia wyiplait, do których nJ.erna 
kiego. S7leząlbki tego świętego maią rzekomo żadnego prawnego obowiązku. 
;prisiadaó cuidoilwórcze własności. To ściąga Jeżeli więc celowość szawwania strat, 
d-0 tego klasztoru ma;;ię pielgrzymów i adrrni- beiipOŚrednio gpówodowanycll . przez wojJlJę 
nis.tracya klas:zforu sprzedaje każdemu ży- jest więeeij ndz probleanatyicmą, to nawoly­
cząc:emu amui!.ety zrobione z kości . owego wanie do szacowania tak zwany;ch pośred:nfon 
świętego. Ponieważ po.pyt na te reliikwie był strat zakrawa na d1"'1łny ze '.lldrowego :roz.. 
ogromny i rumdeil .niemi trwal od d.J.ugiego sąidlku. . z jakiego tytu:tu państwo 1UJb s.pole­
szeregu lat, więc Dhurr w swoiej korespon- czeństwo ma być odipowiedzialne za obniże­
denc:yi wyrazil shiszną wątpliwość, czy aby nie się rerutowności domów, oraz przedisię­
te amu:leity są aUJtentycwe. bioratw przemy'SlffiVY.ch i. han.0.lowyeh wisku-

Tego samego dnia, kiedy . wyszed1 numer tek niek-0rzystnej konjunkltury podezas ·w0<j· 
„Le Joumal'a" z ową kor~pondencyą, zja- ny? . · .· 
wfil się wieczorem w redakeyi pisma n:ie- Ten kto ~enpal zyski podezas ~orzy:stn.ej 
zmiernie wytworny cluibmen paryski, wyiper- koinjunildury, mUJSi również ponosió konse­
fumowany i l\'yipomarlowany, w cylindrze o kwen.cye zlej kO'.Jijąmlct:ury. Prawdę Ję_ staro• 
trzydziestu sześciu regulaminowycll polyskach, żytni Rzymianie ujęli w następujący afory,zin: 
z garoenią w buto.nierce od fraka, skrojone- ;,Qu.em commoda eundem incommoda seqę.un• 
go przez Davida, i zażądał widzenia się z na- tur'~ ·· kto osiąga zyski - ten ponosi i straty. 
czelnym redaktorem, p. LetelHer. Byl to wla- Na zalrnfrczenie j.eezeze · jedno. ,pl'ZYIPu­
śnie archiirnandryfa owego klas2ioru na \VY- ścf~sz.y ten nieprąwdopodobny wypadek; . że 
spie Tenedos. Pomiędzy zwykłą pO!p-Oluil.nio- ·znajdzie się ktoś, kto zechce płacić za nasze 
wą sjestą w klubie przy avenue Friedłand, wujeĘLne straty, to jakie znaczenie będą mia· 
dokąd wówczas u>CZęsz,czaly najładniejsze ar- ly dila niego owe zaświadczenia bim sza.mm· 
tystki paryskie z Lanitełme na czele. i obia- kowy.eh? Na to odpowiadam kategoryeznie-
dem u Du.randa, znalazl on, chiwi:lę wolnego n ie będę mi al y z ad n ego. . _ 
~zasu, a,by wpaść z reklamacyą do gazeity. Rada Glówna Opiekuńcza jest to ·iiJllsty• 

I Jak się okazało, archfunandr)ia · ów mieszkał tneya wyląC7ID.ie prywatna; statut jej nie byl I stale w Pai"yiu i za pieniądze uzyskane ze op~blikowany w Dziennilm i'o:nporządzeń. cNa 
· sprzedaży kości świętego -'- a to po potrąee- General - Guibematorstwa Warszawskiego. 

niu kosztów handlowyoh dawało mu bon an Fuitkcyonacyusze tej instyt~cyi są to zatem 
mal an 50.000 franków rocmie - prowadzi! osnby ściśle · pijvliatne. foh żaświadczenia: 
bardzo wygodny tryib żyeia. Rewelacye w tak nie sa niezem irulem jak piśmiennemi z.ezna..; 
poczyitnem piśmie, jak „Le Journal''., mogly niam( świa:diEów i·· ekspertói\y bez zaakcept-O· 

, ujemnie w.pl:ynąć na zibyt amułetów i dła te- wania form i: Qtbtządków, przeipi.sanych przez 

I
. go też z,gl'°sH się on do redakcyi z. żąda.nie~, 1 ·prawo. Tego rodzaj.u· d-0w.od6w prawo~aw­

albo i:~tyehimiast.oweg? s.pr-0stowama teJ WJ.a- sitwo nasze nie u7lll~}e. ~ d?da.tku · wi.aro­
, d{lmosc1, albo tez da;i1e mu pr:i~z naczel:iego 1 · godnnść tych .zezmin oslab1? Jeszcze ta oki; 

I redaktora honoroweJ satysiakeyr z br<>mą w liezność, iż wysok-0ść hoooraryum jest zal~ 
:ręku. na od wysokości zaświadczony.eh strat. 

I Przytaczam ten.· incydent, g<lyż sąrd!Zę, iż l A bon ~tendeur salut! „ ,;,1, 

1 
jest o.n obecnie aktualnym na bruku war- . . · X. X.~ , 
sza w&kim. W ostatnich dniach powsta1y w ,,___... 

-:..'0-;,ii. :;.---· - .\ 



Dział ekonomiczny. 
-

Monopolizacya · naństwowa. 
Wojna sbWorzyla w~ kt0?9 zmusza­

ją rządy. wszysi!kicli państw . wojn}ąeyeh do 
mniej lulb więcej ścisłego nadzoru nad Wy­

twórezośeią. 
Nie chodzi nam Oibeenie bynajmn!,ei -0 

stwierdzenie e:o po wojnie i m-0nopolizacji 
państwowej przejdzie napowrOI: do • przed­
siębiorców prywatnyeh; •· Socyalna dem&kra­
cya stoi obecnie radośnie po stronie skarbu, 
~yż U1państw-0<wienie pzywatnych przedsię­
biorstw należy do ·i~ iprogi-amu i poprze ona 
wszystko, oo zysk indywidualny zmniejszy, a 
przeleje go na rzecz państwa. Ręka w rę:kę 
z socyaffią demoki-aeyą ·idzie socyali7m rpań­
stwowy. Prof. Jafie naprzyklad jest zdania, 
iż w ogóle zysk przedsiębi-Orcóiw musi być po 
wojnie wyląezony. Nie mnaje on ekonomicz.. 
neg-0 znaczenia inicyatyww prywatnej, jiej 
!Podniecającego wplywu na prodU!kcyę pracy 
i osrezędności, a zatem na wynalaz:ki, na od­
powiedni r-0'lldzial surowycll materyalów i 
zibyt wyrobów, na podzial i wyk-0rzystanie 
wiedzy i pracy i ten punkt widzen.ia prof. 
Jafie jest równie nieprzejednany, jak wiara 
bezwzględna w. celowość idei każdego socy'al­
neg-0 demokraty.· Idea soeyalizmu :pańmwo-­
iwego roZJpOw..szee.lmHa sie i stanowi obeenie 

· Wyzi,ianie wiary wielu profesorów i państwo­
wych, oraz municypalnych działaczy. 

Początkowo przyjąl chętnie wielki prze­
mysł pomoc państwowego sbcyalizmu w wal.­
ee przeciw wo1nemu handlowi (Adolf Wagner­
Schmoller) i sam rozwinąl się na tej podsta­
wie w trusty i syndykaty w rozmaitych gałę­
ziach przemysłu i hantllu. Potellll idea 'IViel­
kieh kapitalistycz:nych przedsiębiorstw lączy-

1a się w blizkiooi pokrewieństwie coraz wię­
cei z ideą wpaństwowienia, która: już obejmo­
wala wszystkie koleje i wchodziła do przemy­
stu drogami przejmo'\vania kopalń węgla tak, 
że jeden z nowszycih poUtyików Frydecyk 
Naumann uważa w państwov.'Jlm nadzorze -0r­
ganiza.cyi zarówno r{l:botniezych ,jak i przed­
siębiorczyeh rozv.iązanie najwazuieiszycll 
kwastyj socyalnych i stanowny postęp eko­
nomiczny. 

Na wywody te trudno :1Jgodzić się bez za. 
strzeżeń. Monopolizacya jest konieczna w cza­
sie wojny, n.ie zaś w czasie pokoju, bo związ.. 
!ki centralne robotnicze i przedsiębiorstw bę­
dą bojko.torwaly wszelkie próby osób i fabryk 
do sąm-0dzielnyeh . ezyn!llości, >yszystko zosta­
nie ściągnięte do pewnyc:h granic, których 
przestąipić nie będzie wolno ...:.. jak w czasacll 
feudalnych średniowiecza, a są jednak jeszcze 
gałęzie wytwórczości, które nie będą podlega­
ły monopolizacyi, jak llip. rolnietwo bo idea 
upaństw-0vvienia ziemi jest zhyt daleka i te 
gałęzie wykorzystają polóżenie innych. 

Państwo musialG wziąć w swoje ręce ku­
pno i sprzedaż najważniejszych artykułów co­
dziennej poinęby i materyalów suro\\'Yeh, a.fo 
dlatego by nie dopuścić do cen fantastycznych 
i by ograniczone ilości, odpowiednio, pomię­
dzy spożywców rozdzielić. Jest to zr-ozumia­
fo i potrzebne lecz tylko czasowo, bo narody 
jedynie w czasie tak ciężkim, jak obecny, 
mogą -0graniezać się i samym sobie wystar­
czyć. Wojna przybliżyła nam idee sooyalisty­
czne w formach najwięcej ograniczających 
obsługiwania z jednego miejsca wszystkioo 
:potrzeb spożywczych i produkcyjnych calego 
:państwa. Ale są fo formy przejściowe, da­
iaee możność wytrwania, a bynajmniej nie 
formy przyszłości. Ograniczenia musiały być 
wprowadzone, by zapewnić wojsku i ludn-0-
ści zabezpieczenie ich ·potrzeb w czasie woj­
ny. 

Jak długo monopole wojenine przedłuią 
swą działalność, po Wóinie, jest dotąd nie­
:pewnęm. Zdaje się, iż będzie trzeba jeszcze 
utrzymać pewne formy, by dowóz rzeczy po­
trzebnych dfa przemysłu nie ucierpial ko­
s~tem dowozu arlyikuló-w 21byfocznyeh na ra­
;;;re, lub sztucznie nie zoot.al ogrankz.ony dla 
utrzymania cen wysokich. Zreszitą środki 
transporkiwe będą równJeż ograniczone i sto­
sunki handlo~e z dotychczasowymi wrocrami 
nie wyjaśnią się odrazu, nawet po "'trak: 
tacie pokojowym i dlatego związki produeen­
tów i konswmentów dla uregulowania impnr­
tu, pod nadzorem państwowym, będą ko­
nieczne. 

Pol-ożenie ekonomiczne przyszłości jest 
tak waż.nem, ii nalety je sobie zawczasu u­
przytoll11lić i już teraz przedsięwziąć środki 
przygotowawcze w formie badań, by traktat 
pokojowy nie zastal nas zurpelnie nieprzygoto­
wanymi. Rolnicy nasi, trzeba im przyznać, 
'{lracują wzorowo i zapewne będą mieli dosta­
teczne środki i materyaly dla oryentowania 
się w przyszłych formach swego bytu. Rów. 
~iet i pnemysl pnygotowuje się ehoć słabiej 
1 z mniejszym niż rolnicy entuzyazmem. W 
k~ń~u . najgorzej są zorganizowani nasi rze­
m1eśllllcy, 1.-upcy hurtoiv.-ni i detaliczni i wre­
neie 'lvszelkiego poh-roju finansiśei kapitali-
~ci i banki. Czekają. ' 

Otóż fo czekanie jest właśnie szkodliwe. 
Trzeba obliezyć swe siły i środki i tworzyć 
związki zawodowe, :które b)T już teraz na pod-
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K YPI 
odbędzie się nabożeństwo załobne o godzinie 1 O w kościele Panny :M~aryi na 
Lesznie (w Warszawie), o czem zawiadamia 

stawie danyteh dowozu i wywozu przedwo}en~ 
nego i o-brotów ocenie mogly, co dla przyszlej 
ekonomicznej i politycznej samodzie:ino.ści 
P<lhki będzie potrzebne. Czy mamy dostate­
czne kapitały i w jakim kierunk-u mają być 
one zużytkowane. Jakie surowe matervaly 
są nam potrzebne i na jaki odbyt liczyć ·m~­
żemy. Przez dwa lata wojny nie się ·w tym 
kiemll!lm nie zrobilo. Prace ekonomiczne N. 
K. N. są dobre, ale konstatują raczej niż, ws·ka· 
zują. To samo da się powiedzieć o Biurze 
Pral'y społecznej. By Siprostać zadaniu. trzeba 
organizacyi fachowych i &tworzenia. zvliaz­
k6w, któreiby o swoich potrzebach i formach 
przyf'zlości myślały i i:e kwestye jasno sobie i 
spol e ezefatvrn przedsta wily. 

Przej·śe!owa monopolizacya państwowa. o 
której piszemy, o.parta jest również na związ­
kach, b;, rzeczywiście wojna jest pośredni­
kiem zmiązik&w i fuzyi w jahmajwiększym 
stylu, w celu podniesienia zd<Aności bytu lud­
ności i jednostek ek-0nomkznyeh. Przede­
wszyi>l!kiem dotąd nie wiemy, jak i o ile sami 
sobie \':ystarczamy i v;rysfarczyć możemy. Po­
tem te organizacye gospodarcze, które abec­
nie mogą coe robić, naprzykład przemysł 
przetworów rolniiczycili, przemysł budowlany, 
po\\inny znaleźć oparcie o uświadomione siły 
finansowe naszych bank6w. Co ball'ki wlaśei­
wie robią? ReguJują tyilko swoje portfele, 
nie więcej. Są bierne i do żadnych czynno­
ści nie dają się namówić, a mogłyby już teraz 
polączyć się dla pocMrzymywania kredytu or­
ganizacyi handlowy<Ch i przemyslowych, da­
jąeych gwaraneyę rozwoju i bytu po wojnie. 

Nie cheę p:isae komunałów. Uważam 
jednak, iż dosyć już bezczynności i wyczeki­
wania i że trzeba wzorem niemiecikfoh zwiaz. 
ków gospodarczych zorganizować się, cho­
ciaż.by na początek w syndylfaty poszezegól­
nych galęzi przemysłu, rzeanió~, handlu. Ka­
żdy taki syndyikat o:pracować powinien facho­
w-0 swoje potrzeby obecm.ie, cele przyszłości i 
zakres dzialalności dawnej, by poznać w ten 
sposób jasno drogi, kióremi postępować po­
winien.. Odnosi się to zarówno do bankier­
stwa, jak i do zawodów wyzwolonych i wspól­
pracov.mików bankowych, p.rzemyalowych, 
handlowych i technicznych. 

Wojna wszystkich ~7sadzi:ta z wygodnych 
bruzd i teraz nie czas iść samopas, lecz trze­
ba lączyć się dla przygotowania sobie lep­
szej przyszlości. 

My w miarę sil naszych w „Godzinie" 
nowe śrqdki i cele wskazujemy, ałe c,hdeli­
byśmy do tej praey pociągnąć i ogó1, które­
go p01,v:."irzymuje obecna monopolizacya pań­
stw(}wa. Otóż paw.tarzamy, iż śro<lek centra­
lizacyjny państwa jest konieczną obroną wo­
jenną., która po wojnie niema warunków l)y­
tu. O soeyalizmie państwowym mowy być nic 
może, bo byfoby to zakneblowaniem postępu 
i prywatnej energii i inicyaty1vy. Może być 

tylko mowa o czasowym fiskalnym nadzorze 
przedsiębiorstw dla finansowego pokrycia 
strat wojennych, może być mowa o ogranicze­
niu dochodowości do pewnej normy i ograni­
czeniu cl.a.wozu do potrzeb konienmyeh. 

Jedmrkże do obecnych .form monopoliza­
cyi państwowej zas.tosować się należy; w ogó­
le zaś do w.szelki.eh palących spraw i zadań 
zjednoczyć się trzeiba z jedynym celem zba­
dania w!asnycb potrzeb i postawienia ich w 
kierunku 2l.go<lnym z r>otrzebami państwowe­
mi i spolecznemi. 

A my nic nie robimy ... tylko czekamy. 
Vester. 

6iełda londyńska 

LONDYN 12/VTI 11/VII 

31/ 20/o konsole angielskie 60.:/, 61.9/~ 
?>% Aqdentyń. 1886 -.- 97;1/8 
4n10 Brnzyl. 1889 -.- fJ7.1 1~ 

· ·iP/0 Japońs. 1899 7R.l/s 73.1/~ 
':1°/0 Rosyjsk. 1906 91.3/4 91.1/~ 
4,i12 Rosy.isk. 1009 83.1/g 8'l}/~ 
Lena Goldfields 1.5 8 1."Jg 
Dyskonto prywatne -.- . 
Srebro -.- -.-
Weksle na Amsterdam -.- -.-
Czeki• na Amsterdam -.- -.-
Weksle na P.a.rvt -.- -.-
Czeki rui Parvt -·- -.-
Weksle na Petersburg -.- -.-

~ 

PARYŻ l · !VlI 11 !VII 

Akcye Briańskie . 
„ Lianozowskie. 
„ Makowskie • 
„ Tulskie • • • • 
„ Nett . • •• 

Bakińskie 
., Lena Goldfields . 

3°/o renta francuska 
fi~ 0 ros. renta z 190G r. 
3% „ ~ z 189(; r. 

300.­
HOO.-

1090.-
H'J5.-

1385.-
45.00 
64.'<'5 
88.50 

f165.­
BOS.­
t109.-

1LD9.-
H35.-

1.1·~0.­
±H.OO 
6400 
88.25 
-.-

Bank paryski . . • 
Credit Lyonnais • 

1000.- -,..-
1187 - 1190.-

Pożyczka francuska . 90.25 90.~0 

fiiełda berlińsłrn. 

BcrHn, 14 lipc.a. Dzisiejsze obro.fy pryv>atne na 
giełdzie beriiliskiej byly spokojne, kursy w.ś morne. 
Pożyczki niemieckie trzymaly się. 31/,% i 4%-a w 
poszukiwaniu. Moeną ten<lencyą V.')Tóżnialy się rów­
nież pożyczki austryackie i w~gierskie, gdy tymcza­
sem rosyjskie były bez obrotów. Rumuńskie trzv­
nwJy ~1ę. 31/z % Buenos Aires i japońskie mocni;j. 
Pieniądz dzienny 1%. Dyskonto prywaine 45i8 % i 
niżej. 

Berlin, 14 Lipca. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: · 

14fVlI płac. żąd. 

~owy-Jork dolar. 5.2:, - 5ai.30 
Holandya gulden. 224.:/~ - :325„l/, 
Dania koron 15i.i/2 - 158.-
Szwecya koron 157.1/~ - 158.-
Norwegia koron 1::)1. 11„ - lf<S.-
Szwajcarya frank 102.87 - 103.12 
Austro-W egry koron 69.45 - 69.55 
Rumunia· lei. 86.50 - 87.-
Bulgarya lew'"Y79,- - SO.-

Kurs rubla. 
Berlin, 14 Lipca. Giełda notowała dzi­

siaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-183.- i\ik. (co odpowiada rubli 

l 54:.64 za 100 l\tik.). 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 14 Lipca. 

Papiery wartościowe: 

I 6°1a pożyczka m. War­
szav.'Y z r. 1916. • 

482 · 010 pożyczka m. 
101,25 l00,25 -.-

Warszawy .•. 
5% listy zast. Tow. 
· Kred. m. Warsz. . 
411~ o o ~ ~ 
4,1/1 °folisty zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . 
5 °/0 „ ~ 
4° 0 m ł,odzi 

-.- -,-
89,25 SS.75 80 85 

-.- - SB.OO 

91.15 90,15 90.65 75 80 

~~--~­
Naczelny Redaktor: Cezar Zawifowski. 

Druk i nakład: Wydawnit:twn nnlskiB A. NAPIHHAL~KI 
G. ZAWltOWSKi. 

OBWlESZCZENIE. 

(Dokończenie). 

VII. Węgle. 
Ustanowiona roz;porz.1dzeniem moim z dnia 28 

września 1915 r. maksymalna cena na W\'.giel pol­
ski 2 marki za centnar przy spn:edaży niżej 10 
cent.'larów i 1,85 mar. za centnar przy sprzedaży 
ponad 10 centnarów pozostaje nadal. 

§ 2. 
Burmistrzom miast: Pabianice, Tomaszów i 

Zgierz udziela się prawa, oznaczone w § 1 maksy­
malne ceny zniżać. Burmistrrowie miast Lasku i 
Brzezin mają toż prawo, z zastrzeżeniem jednak 
poprzedniego mojego zezwolenia. 

§ 3. 
Oznacrone w § 1 albo u.stanowioo.e na za.~ 

dzie w § 2 ceny maksymalne powinny być w j(?­
zyku niemieckim i polskim wywieszone we wszyst-
1.ich lokalach sprzedaży, w których sprz.edai; tych 
fowarów si~ uskutecznia w miejsc.ach dobrze wi­
a~yeh dla kupującej publiczności. 

Listy maksymalnych cen, 1..-tóre mają być wy. 
wieszane, dostaremne będą wlaśclcielom sklepów 
przez magistraty. Ceny ustanawiają magistraty. 

§ 4. 
Pozatem istnieją_c,e eeny maksyma!uc, a mia­

nowicie: 

1) Na zboże i groch, 
(§ 20 rozporządzenia pana General - Gubernatora 
dotyczącego zabezpieczenia plonów z dnia 21 czer· 
wca 1916 r. Dziennik rozporządzeń dla General· 
Gubernatorstwa w \Ya:rszav,ie Nr. 36, stronica 1), 

2) na kartofle przy zakupy·waniu u producenta 
i na produh-ty kartoflane. 
(~ 3-5 ob\\iesuzenia pana sz.efa Zarządu z dnia 
:19 września 1915 r. Dziennik rozporządzeń dla Ge­
neral- Gubernatorstwa w Warszawie Nr. 3) pozo­
stają nadal. 

§ 5. 

Dla obliczenia waluty w markach na ta.kąt w 
rublach, miarodajnym jest kurs ustanowfony każdo­
razowo przez pana Szefa Zarządu przy General:· 
Gubernatorstwie w Warszawie. Tabela oblfozeli dla 
handlu detalicznego winna być ob-Ok cen maksy­
malnych v;ywieszona we wszystkich miejscach 
sprzedaży. 

§ 6. 
Przekroczenia niniejszego r<rzpoIZądzenfa p;;. 

dlegają karze stosownie do moje.go rozporz~tdzeuia 
policyjnego prz.eciwko podnoszeniu w handlu cen 
na artykuły pierwszej potrzeby. 

§ 7. 
Niniejsze rozporządzenie otrzymuje moc olxJ.. 

v.iązującą z dniem obwieszczenia na miejsce dotych­
czasowego rozporządzenia ootyczącego cen maksy­
malnych z dnia 15 kwietnia 1916 r. i rozporządzeń 
cdmieniająeych z dnia 30 maja 1916 r. 

Łódź, dnia 7 li;pea 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecld Prezydent Policy:' 

ROZPORZ.ĄDZR."'ITE 
dotyczące poboru podatku hipotecznego w 
okręgu Genera.l-Gnbernatorstwa 1Yarsmw· 

ski ego. 

§ 1. 
Kapitały i wartości· kapitałów od rent podlega­

ją rocznemu podatkowi 0,75%, o ile są zabezpi~zo. 
ne jako dług na nieruchomościach. Przy obliczaniu 
kapitałów zaoln'ąglają się sumy 50 rubli i wyżej na 
·wyższe setki rubli, sumy zaś mniejsze jak 50 rubli 
nie uwzględniają się. 

Obliczenie wartości kapitału od rent ustanawia 
Szef Administracyi przy General-Gubernatorstwie. 

§ 2. 

Wolne od podatku są: 
1) Kapitaly niż.ej 100 rb. 
2) Kapitaly dłużne instytucyom drobnego kre­

dytu. 
3) !\enty, których płatność jest zale.żną od wa· 

runków jeszcze niewypelnionych lub od zdarzenia 
tylko ze względu na czas niepe'\\'Ilego, które jes~ze 
nie nastąpiło. 

4) Wniesione kapitaly hipotecme, których wie­
rzycielami lub dluinikami są przedsięiiiorstwa, ldci­
re stosownie do praw rosyjsldeh obowiązane s.1 dr 
publicznego skladania rachunków. 

§ 3. 

Rok podatkowy liczy się od 1 sfJ't'l.llia do 3j 
grudnia. Podatek należy oplacać kwartalnie i to n:;j­
póiniej do 15 pierw,;:zego miesiąca kwartału kalen· 
darzowego. 

Podatek oplatają wlaśddele uierncho11105ci. Są 
oni odpowiedzialni za punktualny wplyw podatku i 
za :c.aległości. 

§ 4. 

Właścicielom nieruchomości przy;;luguje prawo 
zatnymania przy wypłacaniu procentów płatnej su· 
my podatku, lecz obowiązani są opłacać podatek 
bez względu na to, czy procenty od kapila1u zo­
staly wypłacone v.ierzydelowi Iub uprawnionemu 
do ich podniesienia i::i,y nie. 

(Dok. nast.). 

OBWIESZCZENIE 

Wyrokiem sądu polowego przy Cesarsko - Nie­
mieckiem Lukowski.em Gubernatorstwie Wojsko­
wem z. dn. 6 lipca 1916 r. zostal ska z a u y n a 
ś m i e r ć poddany rosyjski S ta n i s t a w W o !· 
n o w fl k i z W o j e i e sz k o w a, ponieważ do tl'.go 
ezff6U ukrywa! rewolwer i fw:yę. 

Wyrok został wykona.ny dms wieemr~m o .­
dril'lie 9-ej r>rzez rozsirzelanie. 

Luków, dnia 10 lipca Ull6 r. 
~ '\Vv,i\!k~~· 

S!;& &W ' 
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Początek przedstawień o uo~z. 5, 1 i u wiuczór. „ 
Program. DO O 
tylko dla -· 

T • 
C. Baresel, przedsiębiorstwo robót ziemnych w 

I 
I Akuszerka 
- R.. Pipikowa, ~ 
z dyplomem Ces. Ak. w Peters· 
burgu, praktykująca. 25 lat, przyj.., 

muje od 12-5. · · 

Gimnazyum SIERZPUTOWSKIEGO 
przeniesiono na ul. Zórawią Nr. 490 

Sztutgarcie poszukuje robotników ziemnych ' do 
parceli budowlanej w Sindenfingen w Królestwie 
Wirtemberski em. · 941-2-1 

Bardzo_ dobry zarobek; 2 razy dziennie dobry obfi~ 
ty go~ący pos;łe~ mięsny, 2 razy słodka kawa i 425 gr chleba. 
Przepiękna okohca górska, dobre obchodzenie się. 

Łódź, Andrzeja. 39 m. 1tk 
. 901-10-ł 

łl.r.L. PRYBUL::Ki. 
przeprowadził się naZamadż· 
ką 1, · róg Piotrkowskiej, dó Kmlcelarya latem otwarta we środy i soboty (10-12 r.) l!!>----~1 H!Bntiockici, Gsntrali Robotniczej w Pabla· 

domu Scheibiera. 

Wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorach" Go­
dziny Polski", Warszawa, Erywańska 18, 

Łódź, Piotrkowska 86 

. praca 

• Rzymowskiego 
-: p. t. :-

cy a oalicya 
(wrażenia z obozu jeńców). 

Skład główny E„ W ende. Cena k. 40„ 
897-5-1 

Ogłoszsaia drobno: 

Akłl~'1Df~a D r z Y j m u j e. Łódź, 
!łlliAU li Piotrkowska 2211, m. 

25. ' 874-2;)..1 

'~1tnnina Mako\~iBGka -~~u~ ~ł: 
N.i 116812 Warszawskiego Akcyj­
nego Towarzystwa Pożyczkowe­
go, Miodowa 2. Zastrzezenie zro· 
~ione. 96~-1-1 

!Im tanio szafę, łóżka z 
!A materacami, tremo, o· 

toman~, tualetę, bieliźniarką Łódt, 
'Jawrot 49, m. 12, front. I piętro. 

912-2-1 

Potr1101tny jest student z wyższe­
iiUllH go kursu medycznego, 

iako guwerner, do 3 starszych 
chłopców, na wyjazd do ł:.odzi. 
Oferty proszę składać: Aleje U­
jazdowskie 17, A. Lewandowski, 
Warszawa. a w Łodzi w admin;­
stracyi „Godziny Polski", Piotr­
kowska 86. 

hn"I~ biurko szafkowe w dobrym 
liiip \! stanie. Widzewska 97 

935-3-1 

Ufl"lll~ V klasy gimnazyum Brau:.. 
u.tmu na, przyspasabia pod kie­

runkiem swego ojca, doswiadczo· 
nego pedagoga, do niższych klas 
tegoż gimnazyum, a również do 
innych zakładów naukowych. Po­
informować się, można u p A. Tu~ 
wima, Łódt. Zawadzka 6, m. to. 

łln1'iło machoniowy i czarny gar-•-------· __ 96_~_3_-1 
l!iull u·· nitur salonowy. Kanaoa, 
krzesła, fotel, szafy, tremo, łót- głndym łiin"·lam ufadczhie

0
lwi yclhek

3
cz_i 

ka, kozetka i puf sprzedam , W Ull il Billi IJIH u 

Łódt, Dzielna 411 m. 19, .lewa solwent szkoły tkackiej. w firiin. 
oficyna II wei~cie parter 9!7-3-1 tiry!, tódt.. ~e:.ona 42. 879-6-1. 

do 
1 

mcach. zumrzu. tasku. lub do Urzędn 
..__ ___ ,..... Pracy w todzi, 8pacnrowa 3. · Choroby zcwnntrzno i włosów . 

964-1-1 Skład drntystyczny „Prooress" 
Natan LEWIN 

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 39, 
Po'eca: Wszelkie mati:rya:ty i in­
strnm1miy dentys:tyc:ims Dfaz złotą 
blachę, gilzy, łut i il.rut ad H do zz 
kar. p11 cBnacn przystęp nnłł. 

728-12-1 

Lekarz.~ 
osiedH się w większem 
miasteczku wpobliżukolei. 

Oferty „Godzina Polski" Łódź, 
Piotrkowska 86 dla „Lekarza". 

Leczenie elektrycznośćią, elek· 
trolizą (usuwanie szpecących 

· włosów). 
Przyjmuje od 8-:-2 r i od 4:-9. 

Panie od fi-li no .. 

u-· ! 

Lekarz Dentysta 

D~ Sperlino 
Łódź; Zawadzka 28, 

llllll!Blilll!lllillllllll!IB~Rlllllll•Elllllllllllllllll'lllli1illllill!lllillllll!l od 11 Lipca POłndftiOll 9 I piętro 
1~1 i 3-6. Lekąrz-dentrsta 

Nadszedł wielki transport 
-: KORKOW do PIWA. :­
Na składzie wszelkie rodzaje 
korków do wina, piwa, octu, 
oraz dla aptek i korki do be„ 

ORYGINALNE 

LIKIERY ·n. EL.EFANT 
Zdolnego . 

czek wszelkich rozmiarów, 
~ Przyjmuje sit; zamówienia, 
wykoname szybkie. Na życzenie 
zamiaw a:ących wysyłam koleią. 
do wszystkich miejscowości te• 
renu okupowanego. 
M. BRYU\IT. Mllź, Srodnia 2. 

Firma istnieje od roku 187u. 
BiUTO Ogł. ,M„kU?y• !:.6dź, Piotrk. 92. 

Orl'f!.lfl.(!.'12 uczeń Konserw. war­
yUll Il u, .szawskiego poszuku­

je posady. WiadomoSć w Rado~. 
goszczu, ul. Stefana Nr. 14, Sta­
nisław Szczepaniak. 970-3-1 

Mohlo tanio sprzedam; Łódź, Sw. 
ulJ U Anny 17, m. 3, front, par­

ter. 954-a;.1 

Ktm!ł(Df samotny, z sredniem 
!Hiii u wykształceniem, poszu­

kuje eosady we dworze, jako po­
mocnik w administraeyi. Oferty 
sub. F. B. w „Godzinie Polski" 

KONIAKI 

PONCZE 
B. KASPROWICZ 

GNIEZNO. 

ll!lUGZYp'lof dyplomowany udziela 
Ilu iJ u lekcyj języka niemiec-
kiego, przyspasab1a również do 
egzaminów wstępnych i popraw­
kowych do średnich zakładów 
naukowych. Wynagrodzenie u­
miarkowane. A. Tuwim, Łódź, 
Zawadzka 6, m. 10. 967-3-1 

Ro wory do sprzedania, Łódt 
Rzgowska .Ni 20, front. 

932-3-1 

'Job{n z 4-ch _pokoi wyprzedam 
,ft.u u tanio. Łódź, Piotrkowska 
1au-9. 916...:s.1 

fnrhm1· !Jl krót.ki do s.przedania. --------­
i.I lup u w Jombar.dz1e. Łódi. 
Pasaż Majel'A 11. ·· 94~1 Kt1i~'ki _w.sze!ki.ej treści we wszyst­

lll'!IJ ł kich t~zykach, encyklope­
dye, roczniki pism ilustrowanyrł> 
i gazety kupui~· A. Tuwim, ł:.ódź 
Zę.wadzka .61 m. 10. 95-l-!H ' 

' 

flr!lmrmH bi~dn.a. z piąciorgiem 
I\ UR\IURll d211ec1, bez grodk6w 
do życia, prosi o pracę; robi~ ta­
nio i sumiennie. Warszawa, ul; Uob(o sprzedam tanio. Ł6dż 
Wspólna 69, m. a, Kalinowska; inu u . Mikołajewska 95, m. 2.7 

536-5-l i~ont l pi'itro· 933-3· 1 

mieszka obecnie ł I 
ł.Dtlf, nlHDŁBJE USK!,~:1 s a n g f t a 
Poszukuję żdolnych ajen~ ze· znajomością języka: pol~ 

tów. do przyjmowania ogłoszeń. skiego i niemieckiego po-
B IUKft DHOSZEN I RBKLU szukuje • 

M E u u U o Y" l!ółlż, Pi11trkow· Eleldrowma Łódzka. „ · n n n au gz, od 2-4 
po poł'. 9~9-1-1 

Tapicer biedąy, z. pięciorgiem 
. . dz1ec1 prosi o pracę w 

dornach prywatwch. Pracwe su-
miennie i tariio. arszawa, spól-
na 69, m. 3. 

Zaginał paszport nie~ecki .WY.-
dany w Łodzi na 1m1ę 

Anny )anasik. 965-1-1 

Zaginął paszport nie~iecki, .W'.f· 
dany w Łodzi, na 1m1ę 

Marcyanny Koprowskiej. 934.-1~.\ 

zaninął . paszport· niem!ecki, YIY.~ 
. · dany w Łodzi na imię 
Maryana Kamifi.skiego. 958-1-l 

Zaginął paszport. nietpiecld, .WY.-
dany w Łodzi. · na 1m1ę 

WawrzyńcaKrukiewiC$a·_956'-l-t -
Zaginftł ua:;zport~ v.;ydany w t.o-
„ dz1. na 1m1ę Genowefy 

.t>c"'lówn:'. . 881-1-1 

Z!lmn~·' 1· _paszport niem.iecki,. W'f_ . 
llya dany w Łodzi na 1m1ę 

Jana ozła. . 949'-l·l 

Z!l·g "1n~ pas. _zpOrt.. niem_ .ieCkl, • wr_ • , Ce, . 
u dany w Łodzi . na imię 

lofji · . ojciechowskiej. 802-3-1 

'.i.I ·m··u_~l paszp. o_ rt nieiąieckl, .Wf .... -IJll ą1 dany w . Łodzi na 11n1ę 
He eny Kalińskiej. 81~1„l 

Z111_ n·ini1ł_ P_ aszport niel!li~c-ki,_ Wł_· ..... !IB . Ił dany • w. gmuue P_uc;· 
mew, pow. ł6uzk1ego, na ume; 
Władysława· Sobczaka. 97~1 




